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ku i starał się dowieść, że nie ma w tem naru­
szenia nietykalności.

Nadproknrator rozwijał zapatrywanie się sądu 
w tej spraw ie, według którego wyrok pierwszej 
instancyi zamyka już sadowe dochodzenie, zatem 
doręczenie wyroku trzeciej instancyi nie wchodzi 
w zakres nietykalności, gdyż o sądowem ściganiu 
nie może być m ow y|tam , gdzie rząd osiągnął to,
o co mu chodzi.

Sprawozdawca mniejszości p. Sladkowsky twier­
dził, że dochodzenie sędowe kończy się dopiero 
na wyroku, który się stał prawomocnym, czyli o- 
skarżonemu doręczonym; w obecnym więc razie 
władza miała obowiązek uwiadomić sejm i zażą 
dać od niego pozwolenia na dochodzenie sądowe.

Poseł Zeithammer wskazuje na następstwa wy­
nikające z wyroku dla p. Skrejszowskiego, który 
jako uwolniony tylko ab  i n s t a n t i a ,  staje się ofia­
rą § 18go ustawy wyborczej.

Dr Herbst rozbiera kwestyą z profesorską sub­
telnością; zbija twierdzenie, jakoby w danym razie 
zachodziło naruszenie ustawy o nietykalności, ale 
zarazem przyznaje, że prostem przejściem do po­
rządku dziennego jak  tego życzy sobie większość 
sejm sam odmówiłby sobie prawa wykładania ar 
tykułu ustawy o nietykalności; dla tego oświadcza 
się mówca za umotywowaftem przejściem do po­
rządku dziennego, w którem podnosi wyraźnie tę 
okoliczność, że nie zaszło naruszenie ustawy o nie­
tykalności. Co się tyczy następstw wynikających 
dla p. Skrejszowskiego Herbst uznaje surowość 
ustawy a  oraz zapowiada, że tak on jak  i pewna 
liczba poBłów podali wniosek mający na celu 
zmianę § 18go lit. a ustawy wyborczej.

Poczem zabiera głos namiestnik Salcburski hr. 
Taafe w obronie wniosku. Odzywa się on w na- 
stępjących słowach: „Chociaż pozostawienie manda­
tu posłowi ostatecznie jeszcze nie zasądzonemu 
ze względu, że rebabtlitacya w skutek uznania nie­
winności jeszcze jest możliwą, dać się może u 
sprawiedliwić; to wzgląd taki w razie, gdzie się 
ma do czynienia z posłem juz ostatecznie skaza­
nym , nie może mieć miejsca. Pozostawienie ta 
kiego posła w sejmie sprzeciwiałoby się wypo­
wiedzianym w ustawie wyborczej zasadom według 
których wyrokiem skazany nie moie więcej należeć 
do owych czcigodnych (ehrenwerthe) mężów, w któ­
rych ręce z calem zaufaniem złożyć można dobro 
kraju. Wniosek przeciwny wnioskowi większo 
ści nie uczyni zadość zachowaniu owej uczci 
wości reprezentacyi krajow ej, nad której nie­
skazitelnością czuwać powinien sejm z obowią­
zku. Tylko zgromadzenie złożone z żywiołów wol­
nych od nagany, utrzymać może owo imponujące 
powagą stanowisko, które jedynie zdoła wzbudzić 
zaufanie."

Brinz bronił wniosku mniejszości i zakończył 
uwagą, że w razie wątpliwego tłómaczenia usta­
wy przenosić należy wykład zabezpieczający sej­
mowi prawa, o których zabezpieczenie chodzi w 
obecnej kwestyi. Brosche wnosi , aby zaniesiono 
do rządu prośbę o powstrzymanie podczas tej ka- 
deucyi wyroku, a  Rieger motywuje ten wniosek 
ze względu na okręg wyborczy, który zostałby
bez zastępcy.

Wniosek mniejszości został odrzucony; wniosek 
Herbsta przyjęto. Nad wnioskiem Riegera głoso­
wano imiennie; 86 głosów oświadczyło się prze­
ciw, 82 za nim; wniosek więc upadł. A ponieważ 
przyjęty wniosek Herbsta uznawał prawcem do­
ręczenie wyroku, przeto na mocy § 18go ustawy 
wyborczej sejm stracił posła. P. Skrejszowski do­
niósł nazajutrz do laski marszałkowskiej o złoże­
niu mandatu.

Przytoczona powyżej dosłowna przemowa hr. 
Taafe, tak jak  ją  podaje z zapisków stenografi­
cznych Politik, wywołała uwagi we wszystkich 
dziennikach pruskich prócz dziennika Tagesbote 
Politik pisze: Jeżeli hr. Taafe wszystkich tych , 
którzy za ministerstwa p. Schmerlinga skazani 
zostali za swe polityczne przekonanie, ma za nie­
godziwych (dziennik przytoczony użył ostrzejszego 
jeszcze niemieckiego wyrażenia), wtedy pytamy 
się, czem są ci, którzy zawsze, przed, pod i po 
ministerstwie p. Schmerliuga należą do owych 
„wolnych od nagany żywiołów." Czy jaśnie wiel 
możny mówca szlachty (Ziskiej nad tem się za­
stanowił? Czy też może prosił hr. Clama o wyja­
śnienie, jak  się to stało, że redaktor całkiem czci­
godnych kawalerów, „w których ręce z calem za­
ufaniem złożono dobro kraju" uznany był winnym 
zbrodni obrazy m ajestatu? Dziennik prosi dalej 
mówcę, aby się raczył dowiedzieć o rozporządze­
niu miaisterstwa sprawiedliwości z 9go kwietnia 
1861 do 1. 224 wydanego do nadprokuratoryi; 
lecz o uczciwości niech nie sądzi podług dzienni­
karskich utrapień.

Narodni listy piszą z powodu tej samej mowy

nionego z braku należytej baczności redaktora, 
jest także mowa o czcigodności sejmu, a p . Skrej- 
szowsky, którego sąd najwyższy skazał z powodu 
takiego przestępstwa, nazwany jest pośrednio czło­
wiekiem bez czci. — Czy też istotnie nie ma ża­
dnej różnicy pomiędzy polityczną a  resztą zbro­
dni ? Jeżeliby zdania hr. Taafego wszędzie obo­
wiązywały, jakiemże prawem śmiałby wtedy do­
stojny członek naszego cesarskiego domu przyj­
mować koronę z rąk  tego Cesarza, który się pn 
blicznie tem chełpi, że kiedyś był także zbrodnia­
rzem politycznym ?

A nie sięgając nawet tak daleko, jakiemże prawem, 
jeżeliby zdania hrabiego były prawdziwemi, śmiał­
by był niegdyś „zbrodniarz stanu" baron Vay za 
siadać później jako najwyższy urzędnik wielkiego 
królestwa w radzie naszego Cesarza? Hrabia po 
winienby przecież wiedzieć, jakie znaczenie ma 
rehabilitacya iam nestya! Albo, czyż podobna ula 
skawiając złodzieja, oszusta i zbójcę także go 
zrehabilitować na uczciwego człowieka? A zatem 
najzwyklejsza i najpowierzchowniejsza praktyka 
odróżnia złoczyńcę od politycznego zbrodniarza!

Całe polityczne i konstytucyjne życie polega na tem 
ża ten, który pod panowaniem jednego systemu uzna 
uy był zbrodniarzem, pod innym systemem staje 
się może największym synem ojczyzny i wzorem 
cnót obywatelskich.

W tym samym przedmiocie powiada dziennik 
Naród. : Wniosek większości popierał hr. Taafe, któ 
ry byt członkiem komisyi, i dziś po raz pierwszy 
zabrał głos w Izbie. Być może, że namiestnik sale 
burski posiada wielki talent krasomówczy, dotąd

CZAS z Soboty 23 Kwietnia 1864.

bić lub dogodzić nastręczeniem oczekiwanego po­
zoru do przeprowadzenia tego lub owego zamia­
ru , nic dziwnego, iż przyjdzie do tego nieba­
wem, iż rząd rosyjski „uwzględniając ogólne żą­
danie" zacznie nasyłać do Kongresówki urzędni­
ków moskali, ja k  to na Litwie uczynił, i takowym 
lub po prostu wojennym naczelnikom poruczy za­
łatwienie spraw najdrażliwszych, wymagających 
znajomości języka, spraw krajowych i miejsco­
wych stosunków.

  Według etatu naznaczonego dla żandarmeryi
w Królestwie Polskiem mają pobierać płacę: w 
dywizyonie warszawskim podoficerowie po r. 120 
rocznie, szeregowcy po r. 100; w komendach po 
wiatowych podoficerowie po r. 150, szeregowcy 
>o r. 120, licząc w to żywność. Wstępować mo­

gą tylko dymisyonowani wojskowi, a obowiązani 
są umieć czytać i pisać po rosyjsku i po polsku.

— Zanim nowe przepisy stęplowe zaprowadzo­
ne zostaną w Królestwie, co przypadnie z dniem

szym ustęp z Inwalida twierdzący, że artykuł u - 
mieszczony w tym dzienniku z powodu rocznicy 
wejścia wojsk sprzymierzonych do Paryża w 1814 
r. wcale nie miał na celu złagodzenia gniewu 
Francyi przez tę uroczystość wywołanego. Obecnie 
zaś Inwalid  występuje przeciwko La France i Jour­
nal des Dibats, które poczytują za okoliczności 
dodające większego znaczenia powyższej manife 
stacyi wystąpienie w ten dzień wojska ze sztan

śniną wyspy Alsen na północny wschód od szań­
ców) aby według okoliczności na pontonach lub 
w czółnach do Alsen się dostać, lub domonstra- 
cyjnie siły nieprzyjacielskie tam skierować.  ̂ Z u- 
derzeniem godziny lOtćj zamilkły wszystkie ba- 
terye na froncie ataku i 6 kolumn szturmowych 
równocześnie uderzyło z okrzykiem h u rra ! z naj­
bliższych paraleli. Nieprzyjaciel powitał je  silnym 
ogniem karabinowym i kartaczowym. Lecz nic nie
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by był koniecznie mówić. Ale to czego zbywało 
pod względem treści, starał się hrabia zastąpić 
wielkim hałasem i dziwnem natchnieniem, a pod 
niesionym głosem upominał Izbę, aby nadjem  czu 
wała, iżby nikt w niej nie zajmował miejsca, kto 
nie jest bez zmazy. Słowa te dowodzą wyraźnie, 
że jw . hrabia wielkim jest nowieyuszem w polity 
ce, a  naw et, powiedzielibyśmy, że jest nowieyu 
szem w świecie.

Poseł ma być bez skazy — dobrze, i mybyśmy 
tego pragnęli, ale hrabia powinienby był o tem 
pamiętać, że człowiek „bez zmazy" przecież naj­
większym może być łotrem. Człowiek może być 
nielitościwym zdziercą, skąpcem, faryzeuszem, a 
przytem podług prawa nieskazitelnym.  ̂ Zresztą 
hrabia powinienby wiedzieć, że między lojalnością 
a moralnością zachodzi wielka różnica, a nawet, 
że ta  różuica może być tak wielką, jaką  jest mię 
dzy niegodziwym nrwiszem a  szlachetnym czło 
wiekiem, a mógł łatwo i o tem wiedzieć, ża i u 
czciwy człowiek popełnić może przekroczenia bez 
ujmy swemu moralnemu charakterowi. W sejmie 
dolno-austryackim zajął p. Schuselka, który by 
skazany za przestępstwo drukowe, znowu Bwe 
miejsce w skutek ułaskawienia monarszego; czy 
hrabia sądzi, że sejm ów dolno-austryacki obecnie 
mniej jest szanownym, aniżeli wtedy, kiedy w nim 
nie zasiadał Schuselka?

Mrólestwo Polskie.
Inwalid rosyjski z powodu artykułu pisma na­

szego, zwracającego uwagę na potrzebę oświaty 
ludu w Kongresówce, by tenże godnie obywatel­
skiemu powołaniu mógł odpowiedzieć, tak prze 
mawia: „Wszystko to powinnoby na pozór uśpić 
rząd rosyjski; lecz, mając zawsze na sercu spra 
wę oświaty, jak  całego narodu tak i włościan, 
władzo rosyjskie w carstwie Polskiem nie zapo­
mną bezwątpienia o tem, że 1861 i 62 r. szkółki 
wiejskie były już narzędziem rewolucyi w ręku 
tak zwanych polskich patryotów, i starać się bę 
dą urządzić rzecz w ten sposób, by one rzeczy­
wiście korzystnemi były dla włośc:an a nie wtrą­
ciły kraju w przepaść rewolucyi.* Co rząd rosyj­
ski rozumie zwykle pod wyrazem rewolucya, wia­
domo z niejednokrotnego doświadczenia;, a dla 
położenia jej tamy gotów kazać uczyć dzieci wło­
ściańskie po rosyjsku, z czego korzyści dla 0 - 
światy ludu spodziewać się trudno.

  Przypuszczenia nasze, że część Lubelskiego
oddzieloną będzie od Kongresówki a poddaną ad- 
ministracyi moskiewskiej, zdają się coraz bardziej 
potwierdzać. — Jenerał rosyjski Chruszczew, który 
z oddziałem jazdy objeżdżał w marcu powierzoną 
zarządowi swemu gubernię Lubelską, powiada w ra 
porcie swoim z d. 28 marca (9 kwietnia), że „o- 
gólnem jest żądaniem (czyjem?) aby w komisyacb 
mających roztrząsać sprawy włościan z właścicie 
lami, nie zasiadali urzędnicy Polacy." — Gdy zwa­
żymy, że w Rosyi raporta zwykle nie na to się 
podają, aby władze wyższe o rzeczywistym stanie

kilkudziesięciu. Ostatni numer wymienia na - 1 czasu, ™ 7 "  | „ ada DOd Sandberg 'n ie  mogła przeprawie się,
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tylko przy jednym p. Janie Cichockim r z ą d z c y  jemu jednego z największych wypadków
hotelu Litewskiego wymieniono, że za z n a le z ie n ie  I juch swoich 
u niego małej armatki miedzianej (zabawki), któ 
rej nie złożył, skazany został na 15 rubli. Prócz 
tego niewymienionych osób a skazanych na 
grzywny jest w tym numerze 30, w poprzednim 
zaś 58.
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Waleczność wszystkich wojsk które były ™ ?

je  znaaumiuie ~
dżinach najświetniejsze ze świetnych zwycięstw 
odniesione zostało 1

F r a ń c y a.
Czytamy w Opinion Nationals następujące> sło- 

I wa, cechujące wybornie dzisiejsze położenie r®°- 
iakiA rll» niei sku tk i w vniknącny

Nadzwyczajny dodatek do Kreuz Ztg z 20 b. m.
mieści w sobie następujące urzędowe depesze o
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domo, właściciele ziemscy pociągani byli do od- z rana ,™*poczsł d .  Q od l 0 ./ p0- ków europejskich, tak wielce doradzanego rządu
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ięciu szańców dyppelskicb t»Ł oię 
Nationale: „Od niejakiego czasu
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napowrót do klasztoru Bernardynów Bartłomieja wszym szeregiem; szameo 
Rybusa, kleryka, który był w powstaniu, skazaną 0  godz. 12 /4 zdobyto oba

ją D y c  sciągmęie z a i a B Ł i u i u n r  r e g u  A | r ■ nieDrzyiaciel przeto z I kie mocarstwa dążą do zagarmei
szawie, G ó rn iak o w ie , G órze K alw ary i w Skępem ryi z tćj y wyparty i na Alsen ogra państw, a tak w sferze politycznej j
i Kaliszu. Klasztory bernardyńskie należą do ż e - od Nru 1 do religijnej wolność jest poświęconą. I 
brzacych i utrzymuią się z jałmużny. mezony, rierw szy sziurui   o frgr,An«ki 7.mnieisza sie za ka:

W astmni rzp.ezv odnieśmy się myślą

zagarnienia małych 
jak w sferze 
Dodajmy, ze

podmawianie włościan do buutu w 'r. 1863." |przyjacielskiej i ognia kartaczowcgo z g ł o ś n y m |stycznych
— Dyrekcya kolei żels~~‘5 

skiej oddaliła wiele osób
zmniejszono liczbę pociągów i że ustał w znacznej I sku a awa‘y d“ “^ 1Cc:trUaTv wnisITnraskich I uroszęzenióm urtramontanów (nie nachylając s«ę °y-
c.ęJci przewó* osób i ołał^^ioduomie I J p rz^ b lijen io  ozoac.^6 jee^cje uie roożna! l^jraDiO  dla^tego do here.yi),oraz „ 'an iać
czono tak oddalonym ze służby, płacę j e d n o m ie n ^ e  ^  0d 3000 do 4000, pomiędzy ległość państw drugiego rzędu przed wrtjJJ®

którymi wielu oficerów, na szańcach zdobytych mocarstwami, które dążyły s opniowo do og &;
jest 50 do 80 dział i równa ilość chorągwi. poebłomema. Polityka ta była zarówno ^ w;ei 

z . . , .  wdAhwAin H7.aónn nrzp.dmostnwefiro wv I szlachetną: zapewniała ona rrancy i liczną , ,

sięczną.

R o s y a

Inwalid rosyjski
ką stroi, zdradza
jęcie, jakiego
we Francyi wiadomość żonych przez

T Ł 3 . 5 S  p»p«' ! - w  t o  -  •». i -  r —

chuje się jednak Inwalid lada Błówku o tej ma 
nifestacyi wyrzeczonemu, i żadnej nie opuszcza 
zręczności stawiania czoła dziennikom, które to 
lub owo zdanie o niej wyrzekły. — To ciągłe 
zajmowanie się sądami dzienników europejskich 
a w szczególności francuzkich o wzmiankowanej 
manifestacyi, zdaje się być dowodem, iż była ona 
pewnego rodzaju probierzem mającym na celu u- 
wydatnić zawczasu wrażenie, jakieby wywołało 
w Europie a głównie we Francyi bardziej samo­
dzielne i energiczne wystąpienie Rosyi w kwe- 
styach europejskich, a mianowicie na Wschodzie.

Podaliśmy przed kilku dniami czytelnikom na

byli obecni pierwszćj części szturmu na wyżynę mą jeszcze powodowahśmy mę kiedy p fj,
pod bateryą „Gummelmark" dalszemu przebiego śmy Grecyę i Belgię, kiedy broniliśmy 9
wi tegoż na Szpicberg i następnie na szosie do w 1855 r. przeciw Rosyi , a w 1859 ^
Sonderburga. Po dwóch oficerów z głównćj kwa- przeciw Austryi. Z żalem wid«el.byśmy o g «
tery odkomenderowanych było do każdćj z 6 ko- nie tej polityki, która ma po jn ą  W 
l a m n  sztumowych, aby następcy tronu i feldmar- wiadania naszym trądycyom historycznym > 
szalkowi natychmiast donosili o przebiegu i r e -1 dom naszej rewolucyi. „„„a. żeby
S T , Z i  Przeznaczone do .z ta rS n  woj W j d , ™ l o b y ' “ ^ o a d e r o p t a k a o * ^ ?zultacie szturmu 
sko stało 
zerwy z tyłu
stkie baterye . „ .
ce. Jedna brygada stała pod Sandberg (nad cie-

ludu z którego każdy myśli, że zmaże grzechy 
żywota, jeżli ci szyję ukręci! Jednakże nie masz 
się czego obawiać; ta ciemność niebawem zniknie: 
przed każdemi bowiem drzwiami zabłyśnie latar 
nia; zresztą miałbyś do czynienia z baraniem ple­
mieniem, które nie śmiałoby targnąć się na ciebie, 
dopóki w obwodzie dziesięciu mil znalazłby się 
jeden europejczyk. Przechadzka twoja daleko jest 
bezpieczniejsza o północy w Kalkucie niż nawet 
w Paryżu; byle szakale znały równy respekt przed 
tobą jak  ludzie.

„Gdyby kto spodziewał się znaleść w Indyach 
wrodzoną czułość, lub wznioślejsze uczucia będą­
ce własnością istót ciężko doświadczanych, lub 
prześladowanych mocnoby się zawiódł. Hinduz 
ma wprawdzie Blodycz w spojrzeniu, ale i wyraz 
chytrości; trzebaby całą książkę napisać, aby ty- 
siącznemi dowieść przykładami, że uczciwość w 
tych krajach, jest tem, czem kretynizm w innych, 
to jest, że tylko bardzo mała liczba osób mu po 
dlega. Na każdej rzeczy co kupujesz, czy sam, 
czy przez sług i, musisz być oszukany, niemożna 
dać rupii zmienić, żeby choć parę groszy niebra-
klo  .

Nie dziesięć ła t , lecz dziesięć dni przebywszy 
w Indyach, uczujesz rad nierad pogardę dla na­
tury tego ludu; me już żeby uczciwy człowiek był 
tu rzadkością, lecz i dla tego , że. pomimo całej 
filantropii, musisz się z tymi ludźmi obchodzić, jak  
z psem lub mułem. Podnoszę tę kw estyę, bo ona 
zaraz się rodzi, odkąd staniesz nogą w Indyach, 
choćbyś na pamięć się wyuczył wszystkich za­
rzutów i oskarżeń, jakiemi obłożono Anglików z po­
wodu ostatniego buntu. Niech sobie myślą filan 
tropy co im się podoba, ale nie przestanę utrzy 
mywać, że w świecie są jedne rasy zrodzone do 
rozkazywania, drugie do służenia im ; a tyle mię­
dzy nimi wspólnego, że i ci i ci są ludźmi; jest to 
prosta hierarchia wcale niesztuczna, ani zrodzona

zbiegiem zdarzeń, ani dająca się zniszczyć usiło 
waniami oświaty, miłości bliźniego i religii. Biada 
silnemu plemieniowi, jeżeli nadużywa swej w ła­
dzy; ale żeby chcieć wszystkich ludzi postawić na 
równi co do zdolności, siły charakteru, świadomo 
ści swej woli i energii, zawsze będzie utopią, któ 
rej tak historya jak  zdrowy rozsądek kłam zada. 
Uzbrój Negra lub Hinduza od stóp do głów, a choć­
by miał lwią siłę, kiedy stanie oko w oko na­
przeciw europejczyka, natychmiast straci głowę, 
i cofnie się jak  morze odbite od skały. Nie goła 
to teorya, lecz doświadczenie wieków, doświad­
czenie codzienne, ostrzegające potężnym głosem, 
że słaby duch, niesprosta silnemu.

„Jeżeli tyle znakomitych głów w Eńropie ina- 
czej sądzi, pochodzi z tąd , że zbliska nie widzieli 
owego stykania się ras czynnych i przedsiębior 
czych z rasami wiecznie biernemi, jak  dzieci. 
Negr nigdy niepomyśli żeby przeznaczeniem jego 
niebyło być posłusznym i odbierać rozkazy, tak 
samo jak  nam się nie marzy żyć na powietrzu lub 
w wodzie. Może ktoś zarzuci, że jeżli są ludzie 
nieumiejący się prowadzić, tedy potrzeba prowa 
dzić ich siłą moralną, rozumem, a nie kijem. Na 
to odpowiem przeciwnikowi: „Pójdź na miejsce 
i spróbuj!“ Co się mnie tyczy, przez kilka miesię­
cy pobytu w Indyach, powdując się miłością bli­
źniego, pozwalając się oszukiwać, na nikogo nie 
podniósłem ręk i; przyszedł moment, gdzie rad nie 
rad musiałem bić, a otrzymawszy wyborny sku­
tek , nie wątpiłem na chwilę, że gdyby Anglicy 
niebyli spuścili z rygoru, i niezaprzestali siłą po­
wściągać ślepych m as, nigdy niebyłoby przyszło 
do wybuchu. Trzeba być ślepym, aby śmieć utrzy­
mywać, że Indye zbuntowały się w skutek złego ob­
chodzenia się i ucisku. Kto czytał okropną histo- 
ryę zdobywczych wojen przed nastaniem Angli­
ków, ten inaczej osądzi. Przypomniawszy sobie, 
że cały ten kraj ogromny najistotniej zalany był

potokami krw i, trudno uwierzyć, żeby była jaka 
rasa na świecie zdolna tyle wycierpieć, a nic na 
to nie mówić; a  dzisiaj śmiech zbiera, kiedy kto 
utrzymuje, że jest prześladowaną i godną litości.

„Z resztą dzisiaj wszystkim wiadomo, że po- 
powstanie nie było ani ogólne, ani samoistne; był 
to raczej ruch machinalny zaślepionych i obała- 
muconych tłumów, podszczutych przez ambitnych 
muzułmanów panujących kiedyś nad tym ludem. 
Ruch ten można przyrównać nie do fal morskich, 
które wichr podnosi, lecz do przybytu morza zwol­
na podnoszącego się, aby trochę poszumieć na 
brzegu i potem ustąpić."

Powyższe uwagi podróżnika wynikłe z obser- 
wacyj robionych na miejscu nad charakterem Hin 
duzów, znajdują poparcie w licznych przykładach, 
dowodzących, jak rasa ta stanęła na takim sto­
pniu spodlenia i moralnego upadku. Europejczyk 
czujący się w swoim prawie, z trudnością pojmie 
ten stan bierności nietylko niezdolnej do najmniej­
szego oporu, ale owszem jakby tęskniącej za rę 
ką, coby ciężyła na karku. Tu właśnie leży taje­
mnica azyatyckiego despotyzmu, o którym mogła 
by coś wiedzieć tylko głęboka północ Europy.

Ciekawe są postrzeżenia autora o klimacie i o 
ludności europejskiej w Indyach.

„Słońce Indyi i klimat je j mają tę właściwość, 
że im dłużej tam bawisz, tem mniej się przyzwy­
czajasz; przez tydzień, miesiąc, nawet rok cały 
możesz bezkarnie wychodzić we dnie; lecz w koń­
cu nadejdzie chwila, dająca ci uczuć okropne 
skutki: wątroba nie działa, żołądek nie trawi, 
ciało zostaje pozbawione soków, przestaje nawet 
pocić się; usychasz, umierasz, lub dostajesz po 
mieszania zmysłów. Mimo tego nie je s t tu tempe­
ratura wyższą niż gdzieindziej; doświadczałem 
nierównie większych upałów: ale gdzieindziej pro­
mienie słoneczne paliły ci tylko skórę i wzbudza­

ły poty, tutaj przeszywają cię na wskróś ja k  ogni­
ste strzały, mięszają mózg, psują ustrój wewnętrz­
ny, i prawie przepalają cię do szpiku."

Dla chcącego podróżować po Indyi, znajomość 
miejscowego języka jest niezbędną; nie umiejąc 
go można w drodze zginąć z głodu, jeżeli cię twój 
tłómacz opuści. We wszystkich innych krajach, 
Europejczyk może Bię mniej więcej obejść bez 
miejscowego języka, i zatrzymać swój ubiór i na- 
wyknienia; w Indyach, trzeba zacząć całkiem inne 
życie, wejść w nową atmosferę, zrzucić skórę sta­
rego człowieka, słowem trzeba się zindyanizować 
i najwięcej polegać na sobie samym,^ zwłaszcza, 
że nieraz wypadnie przez całe tygodnie i miesią 
ce nie spotkać się z żadnym Europejczykiem. Jest 
to bowiem ogólne złudzenie, jakoby w Indyach 
pełno było przybyszów z Europy; nie odwołując 
się do statystyki, mogę śmiało twierdzić, że oprócz 
wojska liczącego 80,000 głów, nie znajdziesz na 
powierzchni siedm razy większej niż Francya, tylu 
Europejczyków co ich znajdziesz w Lugdunie lub 
Liwerpolu. W ogóle są oni w stosunku do krajow­
ców, jak  jeden do dwiestu. W obec panującego 
tu spokoju najlepiej to przekonywa, dla czego je ­
dni mają wrodzone usposobienie do rozkazywania, 
a  drudzy do służenia zwycięzcom."

nadchodzi czas, że te bociany odlatująi 
miejsce ich zajmują jastrzębie, które tak* V y- 
czyniają się do czystości. Zabawne szczeg y I? 
wiada p. Russel o zuchwałości tych kań, y J 
strzębi.

„Pewnego ranku chodziłem sobie P° 
czytając książkę, gdy w tem uczułem. s j  “ £
ny  w  tył głow y ja k b y  k am ie n ie m ; ogłaszo y g ą
dam się. i cóż widzę? oto jastrzębia &
w dzióbie czapeczkę szkocką zdartą z 8 J* 
Szczęściem że była dlań za c i ę ż k a .  bo ją  za az 
upuścił w ogrodzie. Obawiając się P"do", ?  ^j®. 
fałości, nazajutrz przechadzałem 81« z że
wą; aż tu coś mię tak skubnęło za włosy, że 
czułem jak  mi je  wydarto z korzeniem. Był to 
znowu jastrząb, któremu podobało się czupryną 
moją wysłać gniazdo. Nie dość na tem ; w pa ę 
miesięcy później, zapomniawszy p tej przy godz , 
przechadzałem się na tarasie domu, otoczoneg 
pensyonatami młodych panienek, które w 0“Ba 

wyrazem figlarnego uśmiechu miały zwróć

Podobnie jak  w miastach południowej Amery­
ki, i w Indyach znajduje się rodzaj ptaków, któ­
rych przeznaczeniem pożerać wszystkie nieczysto^ 
ści, i tem samem tworzyć sanitarną policyę, której 
tu nie ma. Jest to ptak ogromny, zwykle trzyma­
jący się na jednej nodze, z głową łysą, fioleto­
wym gardzielom, smutny, milczący, i wcale obrzy­
dliwy. Gmin dał mu nazwę adjutanta, zoologowie 
nazwali bocianem workowym, filozofem. Pod karą 
pięciu funtów szterlingów nie wolno nie tylko za­
bić, ale najmniejszej przykrości wyrządzić temu 
reprezentantowi publicznej czystości. Gdy jednak

Z  W j r ia Ł C U I  u o u i i w — ( -  n n < z lr
oczy na mnie. P rzepyszny  grecki fezik, podar
od znajomej mi damy w góraeh Himalaji,  ^
cko okrywał mi głowę. Zaledwie kilkautau uiirvwai uii   : ;----  . i_
kroków, kiedy jak iś potwór, zachodząc z.tyłu rzu­
cił się na mój fezik, porwał w szpony » P°‘e° "  
z nim na szczyt wysokiego drzewa, śród śmie­
chów i oklasków owych pensyonarek- y®1*? ™  
wychodziłem tylko z tęgim kijem, Ach07C' a/ łn ud.n 
nie zawsze mię obronił, bo mój w jó g j1?*0 t a ­
rzał; raz nawet uderzenie było tak ciężkie, ż(e na 
cały dzień został mi nieznośny ból g1?” / 1. ? ie: 
szczęśliwym tym k „ ju  me tylko ladzie, . le  ,
zwierzęta mają namiętność kradzieży.

(Dalszy dq9
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których interesa jćj nie wydają się być ani bezpo- małoletnią, zezwolenie rodziców było koniecznem
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średnie ani bardzo pewne. nie mówiąc już o tern, ie  małżeństwa mieszane
Nie chcemy ani powiększać ani też przesadzać. I między katolikami i prawosławnemi zakazane są 

Wiemy doskonale, że mocarstwa które przeciw kanonami kościoła prawosławnego. Oboje młodzi 
Polsce i Danii wystąpiły, które grożą w tćj chwili Indzie wezwani byli do dyrekcyi policyi. Tam ro- 
ks. Kuzie, nie mają żadnćj ochoty zaczepić Fran- dzice dziewczyny zaproponowali jej małżeństwo 
cyi; przez długie czasy nasze granice geograficzne z młodym człowiekiem, który pierwej starał się o 
nie będą zagrożone; ale nasze granice moralne są jej rękę i chciał się z nią żenić. Dziewczyna przy- 
przekraczane codziennie w sposób zastraszający, a stała napropozycyę rodziców, i ślub odbył się nie- 
wątpimy, żeby dysharmonia zdołała zapewnić przy- zwłocznie. Lecz młodzieniec, który ją  wykradł za- 
należny nam odwet, i przynieść niezbędne zadość- trzymany został w policyi przez 24 godzin.

■ - ■ ■ ■ •  : 1 Wtedy groźne gromadzić się zaczęły przed po-
licyą zbiegowiska wywołane przez młodzież z gór­
nego miasta. Złowrogie wieści szerzyć się zaczęły 
po mieście. Władza w Hermopolis dowiedziała się;

uczynienie, słusznym sprawom, które są naszemi 
sprawami."

— Jak wiadomo, jutro mają obchodzić w Pa­
ryżu trzechsetną rocznicę urodzin Szekspira. W 
dniu tym w teatrze de la Porte-Saint-Martin mia- że w górnem mieście, gdzie mieszkał nowożeniec 
ły być przedstawione następujące dramata Szeks knuje się zamach przeciw nowo-poślubionej parze

. t 1 A flC.'l * O    .  1 D n 1 ! n , , n  I m  n k n n i l t  </>Vl 0  f i  A / ł  A nn 11 D  rł O /lłT rn ri d o i  A

Przed niejakim czasem bankier pewien londyń­
ski nazwiskiem Charles Dean Paul skazany został za 
podstępne bankructwo na deportacyę do jednej z au- 
stralskich kolonij. Zaraz po ogłoszeniu wyroku żona 
bankiera która miała swój posagowy majątek, wyprze­
dała się, wsiadła na okręt i udała się do Australii i 
tam w okolicy Sidney nabyła dom, gdzie za przyby­
ciem męża już się wygodnie zagospodarowała. Otóż 
między innemi zastarzałemi prawami w Anglii, które 
się* przechowują z wytrwałą tradycyą, jest i to wyda­
ne za Jerzego III dla podniesienia kolonij australskich, 
że każdy Anglik lub Angielka mieszkający w Sidney 
może sobie wziąśó na posługi więźnia deportowanego, 
odpowiadając tylko kauoyą za jego bezpieczeństwo. 
Owa tedy żona bsnkiera wybrała sobie swojego męża 
za służącego, a lubo władze miejscowe wybieg ten zro

L o n d y n  20 kwietnia wieczór. (Pr.) Na wia­
domość o upadku Dypplu ministeryum spraw za­
granicznych pośpieszyło zaraz w nocy 18go prze­
słać do Berlina naglące żądanie zawieszenia bro­
ni. Nazajutrz 19go nadeszła tu odpowiedź gabine­
tu berlińskiego odmawiająca zawieszenia broni 
bez opuszczenia Alsen przez Duńczyków. Times 
wyraża obawę, aby dłuższe trwanie wojny nie 
utrudniło zbytecznie rezultatów konferencyi.

Wzmacnia się w Paryża wiara w przemienienie 
się konferencyi w kongres, a jak twierdzi Indópen-

pira: „Hamlet, Falstaff" 
zakazała przedstawienia tych dramatów. Sikcle 
mniema, iż chciano uniknąć demonstracyj dla Da 
nii, przy odegraniu .Hamleta"

i Sen nocyletnićj. Policya w chwili ich przybycia do domu. Rzeczywiście na-
■ ’ 1--------------0 's zajutrz w niedzielę nowopoślubieni gdy przyszli

do miasta w towarzystwie przyjaciół obu rodzin, 
przyjęci byli kocią muzyką, pochodzącą z grup 
katolickich. Wiadomość o tem ubliżającem przyję­
ciu błyskawicą rozeszła się w dolnem mieście. 
Natychmiast wynikły gwałtowne spory pomiędzy 
katolikami i prawosławnymi. Od ręcznej walki 
przyszło do rzucania kamieniami na siebie. Była 
pewna liczba rannych, a pomiędzy innymi bur­
mistrz górnego miasta, który przybiegł do Hermo­
polis w celu przywrócenia porządku. Wtedy za

© r e c y a.
Dziennik la Grece z d. 5go b. m. podaje nastę­

pujące szczegóły o ostatniej kryzys ministeryaluej 
w Atenach:

Przyjście do władzy ministeryum trwa zaledwo 
od trzech tygodni, a już o mało nie nastąpiła kry-

2,ą «■ lUUO n » uiivjovvnw n J w<v6 I . « « . • •

zumiały, nic jednak przeciw literze prawa przedsię-1dance Beige, w Bferach rządowych francuskich nie 
brać nie były w stanie. Niektóre dzienniki stawiają ten 
wypadek jako piękny czyn owój niewiasty; na piękniej­
szy nie zdobyła się ona jednak, to jest aby z mają­
tku swego wynagrodzić pokrzywdzonych przez męża.

  Cesarz Maksymilian wziął z sobą do Meksyku
gotowizną 9 milionów franków, które zapakowane by­
ły w 50 beczułkach, i zaasekurowane są w Tryeście 
od przypadków morskiej żeglugi.

zys ministeryalna, któraby mogła mieć najgroźniej cięta powstała walka. Mieszkańcy górnego miasta 
sze skutki, gdyby nie była powstrzymaną na ra- uzbrajają się i obierają stanowisko za skałami,

~  •! n«{śminlD7A miAflxbiiAV Vzie. Od początku istnienia ministeryum najśmielsze mieszkańcy Hermopolis pr 
obiawiły się ambieye i uroszczenia pewnej liczby sławni przebiegają miasto

J  i ii •  : __ I (in/ir L-afnliknm o-Arnaa-n ml

za
prawie wszyscy prawo 

za bronią, aby stawić

—  Dnia 21go kwietnia dosięgło najwyższe ciepło 
8°,0, najniższe 1°,4, stan barometru o godzinie 2ój po 
południu 329“',84, o godzinie lOtćj wieczór 329‘“,94, 

6tej rano 22go 330“',81 ; wiatr słaby zmiennego 
kierunku, w ciągu dnia pochmurno; samym wieczorem 
cokolwiek niebo rozpogodzone, z rana dćszcz, po po-

wątpią już o zwycięstwie pod tym względem po­
lityki francuskiej. Rozeszła się nawet wieść, 
rząd francuzki do tego stopnia jest pewnym prze­
prowadzenia swej myśli, że p. Drouyn de Lhuys 
miał wysłać już 19 tm. instrnkeye do ajentów dy 
plomatycznych za granicą, w których poleca im 
przypomnieć gabinetom, przy których są uwierzy 
telnieni, odpowiedzi przesłane przez te gabinety 
na propozycyę 5 listopada i odwołać się do przy 
chylnego usposobienia okazanego w ogóle dla pro 
pozycyi w onych odpowiedziach.

Dzienniki francuskie przestrzegają dziś dyplo

reprezentantów przeszły wszelkie granice.
łudniu krople dżdżu; rano 22go pogoda, o godzinie j macyę, żeby dzieło , k tóre  ta  zbuduje  n a  konterencyi 

opór kato likom  górnego  miasta , p rzez  k tó ry ch  są- 6 tćj temperatura powietrza -+- 1°,8 R.
Szczególniej p. Christides oblężony był przez dzą się zagrożonymi. Komendant placu nadciągną

”  _ * m ■ i • 1 • 1 • I 1 9  f i  1 n /lr>rrti ł l f l  m iO A m n iA  «llrA wł • m ,  A n rłlrnn rttreprezentantów przybywających jedni po drugich, 
nie z skromnemi żądaniami dla swych krewnych 
i przyjaciół, lecz z propozycyami usunięcia lub 
zastąpienia wszystkich prawie urzędników w wła­
ściwych ich okręgach. P. Christides uczynił im 
energiczne oświadczenie, zawarte w programie mi 
nistra, że nikogo nie przyjmie, że on i jego ko­
ledzy myślą usuwać z urzędów tylko ludzi nie­
zdolnych i których nieskazitelność byłaby podej­
rzaną, że niedość jest, aby urzędnik był zamiano­
wany przez p. Bulgaria łub należał do jego stron­
nictwa, aby miał tracić urząd, ani aby kto inny 
oddany stronnictwu przeciwnemu mianowany był 
na posadę, jeżeli nie łączy w sobie zdolności z nie­
skazitelnością. Zresztą kilku reprezentantów Pelo­
ponezu, pomiędzy któremi p. Perotis, tak się ubie­
gali o posady, że p. Christides, względem którego 
dopuścili się aż obelgi, postanowił zrzec się swej 
teki. Inni członkowie gabinetu również o tem za­
wiadomieni zostali. Wtedy p. Commundouros, zięć

z 30 ludźmi na widownią wypadków: mieszkańcy 
górnego miasta (Syra) dali ognia do siły publi 
cznej. Wtedy strzały rozpoczęły się pomiędzy mie 
szkańcami obu m iast Wśród tej walki fałszywe 
wieści puszczone o liczbie zabitych i rannych 
rzuciły postrach pomiędzy tłum, zaczęto bębnić 
na alarm, na wszystkich punktach w Hermopolis 
odezwał się okrzyk: do broni! Gwardya narodo 
wa uzbraja się natychmiast; lecz w braku centra 
nego kierunku, gwardziści nie mogą się porożu 
mieć, biegają z miejsca w miejsce, żądając oi 
władzy amunicyi. Lecz prefekt i dowódzca żandar 
meryi byli nieobecni i znajdowali się w górnem 
mieście. Władza nie doznaje już posłuszeństwa, 
tłum zaciekle żąda amunicyi, wszędzie wrzawa 
krzyki rozpaczy. Z wielką tylko trudnością zdoła 
no zorganizować Bilny patrol gwardyi narodowej, 
aby czuwać nad bezpieczeństwem prywatnej wła­
sności. W końcu około 9 wieczorem prefekt wy­
dał odezwę, w której dawał zaręczenie mieszkań 

przywróconą została

— Jutro w sobotę dnia 23go 
ciecha arcybiskupa męczennika.

kwietnia, S. Woj-

Gospodarstwo, przemysł i handel.

nie było wątłe, lecz żeby zapewniło raz na za 
wsze pokój i równowagę europejską; co innemi 
słowy ma znaczyć, że nawet, aby kwestyę duński, 
pomyślnie zakończyć, wypada inne sprawy euro 
pejskie załatwić. Wzięcie szańców dyppelskic 
daje tym dziennikom, a szczególniej Patrie, powód

Wykaz 145 numarfi. oUigazyj kolei 1 pow .tew .-i. m. d o ty d lC M ..., p .n ty k s .n gk l . t ą i
kra Ł ko -g im o -zU p kU j, kt9«  pr*, ciągnieniu z IGI i«do»k a naciskiem dow ody  ic  waiącie to

kwietnia b. r. wylosowano, w porządku arytmetycz- nie przesądza w mczem kwestyi. „Minęły już cza
nym :

200, 259, 341, 427, 
906, 989, 1229, 1241, 
1660, 1741, 1753, 1770,

sy, mówi ten  d z ie n n ik , w  których  p raw o  silniej- 
464, 621, 711, 767, 7 9 6 ,18zeg 0ł do k tó rego  zawsze się odw oływ ano, do

p. Perotis przybiegł do p. Christides i prosił go, com, że spokojność przywróconą została w gór-
aby cofnął Bwe postanowienie, oświadczając, że nem mieście i wzywał do złożenia brom. W skutku

- • ’ - ł — : i  J l tej odezwy obywatele złożyli broń i rozchodzili
się powoli, tak, iż koło godż. 10-ej wieczorem 
spokój został przywrócony.

W jednej z najludniejszych dzielnic stolicy w
d. 3 kwietnia w niedzielę zaszło starcie pocho­
dzące ztąd, że gwardziści narodowi nie pojęli gra­
nicy swych praw i obowiązków. Patrol żołnierzy 
załogi spotkał kłócących się żołnierza i gwardzi­
stę narodowego, aresztował obydwóch i zaprowa 
dził na odwach. Gdy ich gwardziści narodowi 
spotkali, wyrazili żądanie, aby im gwardzista był 
wydany. Patrol wierny swemu obowiązkowi od-

gdyby przy niem obstawał, poda się również do| 
dymisyi, minister wojny i spraw wewnętrznych i 
następnie wszyscy inni koledzy prosili go również, 
aby cofnął swą dymisyę, gdyż jeżeli tego nie n- 
czyni i oni pójdą za jego przykładem. Na żywe 
nalegania swych kolegów zaklinających go w imię 
interesów publicznych, p. Christides uczynił zadość 
ich chęciom i radom.

Okoliczności, wśród których p. Christides podać 
się miał do dymisyi, natura faktów, która go skło 
niła do chwycenia się tej ostateczności w obec 
nienasyconych pretensyj reprezentantów, wytrwamenasyconycu u i c i c u o y j  i c p i M c u i o u . u . . ,  — - - j -  - — ---------------------------------------- —  * -  .

łość, jaką całe ministeryum okazało w pozostaniu mówił wydania; a gdy inni jeszcze gwardziści na- 
wiernymi programowi i postanowieniu zarządzania rodowi przyłączyli się do pierwszych aby uwolnić 
sprawami publicznemi sumiennie i w sposób naj-| swego kolegę i gdy jedni rzucali kamieniam na________ r  sumiennie
odpowiednrejszy interesom ogólnym poza obrębem 
stronnictw, chwilową tę kryzys przemieniły w za 
szczyt dla ministeryum, gdyż poi’ 
jeszcze do udowodnienia zgody i 
patrywania się wszystkich jego członków i zwię­
kszyła szacunek i zaufanie, jakiego używa w opinii 
publicznej.

— Ten sam dziennik podaje następujące szczegóły 
o ponawiających się w Grecyi, tu i owdzie see 
nach zamieszania:

Kompania załogi w Patras, na wyspie Morei, 
podczas bezkrólewia wyłamawszy się z karbów 
karności, opuściła 3 batalion, do którego należała, 
błąkając się bez dowódzcy w Peloponezie, prze­
ciągając z miejsca na miejsce i nakładając kon 
trybucye na ludność. Lecz gdy pułkownik Coroneos 
objął tekę ministerstwa wojny, kompania ta otrzy 
mała rozkaz wrócenia do swego batalionu. Udała 
się ona rzeczywiście do Patras, lecz prawie oa- 
tychmiast zbuntowała się. Jedni mówią, że żołnie­
rze żądali 1 drachmę żołdu, który im rzeczywiście 
przyznany był przez tryumwirat podczas pier­
wszych miesięcy po rewolucyi; inni twierdzą, że 
nie mogąc się poddać karności, z której się wy

patrol, inni użyli broni, zmuszony był siłą ode­
przeć siłę. W zajściu tem jeden młody człowiek 

ona raz | został zabity, kilku było rannych 
jedności zapa-

2224, 2864, 
3402, 8517, 
4243, 4435, 
5374, 5467, 
5934,
67 04,
7515,
8304,

6039,
6747,
7609,

8620

2472,
8594,
4588,
5521,
6103,
6839,
7655,

2518,
8879,
4629,
5632,
6134,
6881,
7844,

1244 ,
1948,
2605,
3894,
4712,
5690,
6447,
6897,
7855,

1292,
1981,
2915,
3897,
4737,
5782,
6510,
6975,
7881,

1380,
1999,
8200,
3935,
4838,
5846,
6523,
7024,
8208,

10195 , 
10977 , 
11580 , 
12500 , 
13371 , 
14488 , 
16014 , 
16512 , 
17198 , 
17797 ,

10248 , 
10981 , 
11917 , 
12539 , 
13583 , 
14770 , 
16139 , 
16558 , 
17641 , 
17877 ,

8 8 45 ,  9 4 5 8 ,  9962 , 9 6 7 3 ,  
i ,  10342 , 10484’, 1 0 5 1 1 ,

1 1 1 6 1 ,  1 1 8 1 5 ,
11988 , 12231 ,
12 8 1 2 ,  1 3 0 5 4 ,
1 4 1 1 4 ,  1 4 2 4 0 ,
1 5 0 8 9 ,  1 5 8 9 1 ,
1 6 1 7 0 ,  1 6 183 ,
1 6 8 6 6 ,  1 7 0 9 6 ,
1 7 6 9 0 ,  1 7 7 3 5 ,

10342 , 
10995 , 
11940 , 
12611 , 
13890 , 
14807 , 
16165 , 
16802 , 
17687 , 
17903.

2207
822 ej
4219, 
5363, 
5854, 
6628, 
7240, 
8288, 

10114, 
10727, 
U  321, 
12323, 
13389, 
14487, 
16005, 
16257, 
17151, 
1 7764,

Wykaz 26 numerów które z 16 kwietnia 1864 r. 
przy piętnastem ciągnieniu Akcyj pierwszeństwa tej­
że wylosowano:

482, 539, 69 0 ,  1172 ,  
1574, 1585, 
2623, 2899,

1 2 02 ,  1265 ,  
1692, 1832, 
3094, 3172,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  2Igo kwietnia. Dzisiaj pierwszy mieli­

śmy dopiero dzień wiosny. Spóźniła się ona o cały 
miesiąc, gdyby się była trzymała ściśle przepisów 
kalendarza.

— W dniu 11 kwietnia X. Wojciech Bogusz wy­
służony kapłan w domu Emerytów w Łowiczu mie­
szkający, będąc sparaliżowany i bezwładny zapalił 
przypadkowo od fajki posłanie na którem leżał i tak 
mocno się poparzył, że w skutku tego życie za­
kończył.

— Znane jest z dawnych czasów zdarzenie, że gdy 
dwóch Polaków przechodzących w Paryżu po polach eli­
zejskich zajrzało do jakiejś budy, gdzie pokazywano 
syrenę, ta usłyszawszy rozmawiających po polsku, 
przemówiła do nich ojczystym językiem. Pokazało 
się, że wieśniaczka ta zbłąkana w Paryżu wpadła w 
ręce spekulanta, który ją zaszył w skórę rybią po

swobodzili, wszyscy żołnierze i podoficerowie mieli I pas i w wodzie jej żyć kazał. Dziśby już wieśniaczka 
na celu , buntując się , Bpowodować rozwiązanie — 
batalionu, aby módz następnie wrócić do domów.

Gdy wiadomość o zbuntowaniu się tej kompanii 
doszła do rządu, minister wojny przesłał tą  samą 
drogą rozkaz, aby buntownicy wezwani byli do 
złożenia broni i wrócenia do swych obowiązków, 
lecz podczas wymiany depesz telegraficznych, kom-

połska nie zbłąkała się w obczyźnie, bo po wszy­
stkich zakątkach świata napotka wszędzie rodaków. 
Ale zdarzenie to powtórzyło się teraz odwrotnie we 
Lwowie. Od kilkunastu dni pokazywano tam dzikiego 
człowieka w budzie, który miał być zabrany przez 
jakiegoś marynarza na jakiejś nieznanej (?) wyspie 
australskiej. Na afiszach były wypisane różne okoli

pania opuściła miasto i obrała silne stanowisko, czności do tego dzikiego człowieka odnoszące się, a 
Prefekt przesłał nową depeszę do rządu, który mu - - ! Ł A_"  A A 1 w—
wydał rozkaz, aby kazano stanąć pod bronią czę
ści załogi, która pozostała wierną, aby przyłącz) ć skoro ów dziki człowiek
.1 . •  * ___ Jt X     J  i „ n . A i ł n m n i  «  o K t ?  n T O T t T U Ó  I t i r O ^ n l l r ł o l l  V\T-Q 1 fi o ł  ti

autor nie bardzo znał się 
drobnostki któż wchodzi, 
był pomalowany podług 

wszelkich prawideł sztuki tetowniczej, skoro jadł suro­
we mięso, pił gorzałkę obficie, co najlepszym miało

do niej część gwardyi narodowej i aby wezwać 
buntowników, iżby wrócili do posłuszeństwa, 
w razie gdyby uczynić tego nie chcieli, aby użyto być dowodem jego dzikości, i żuł tytoń jak Francuz

lub Cygan. Mentor tego dzikiego człowieka niejaki 
Prefekt wykonał punktualnie przesłane mu roz- Levasseur, wzięty w tryby, zaczął się w tłumacze-

572 ,
1377 , 1496, 1540,
2147, 2504, 2552,
3225, 3270.

Wykaz obligacyj powyżćj wymienionćj kolei, które 
przy ciągnieniach 16 kwietnia 1861, 1862 i 1863 r. 
wylosowano i dotąd do spłacenia nie przedstawiono:

a) z wylosowanych w r. 1861 Nro 2775 i 15919.
b) Z r. 1862 Nro 380, 4066, 4189, 15492, 1 6 8 1 8 .
c) i t losowania z r. 1863 Nro 

16296, 16365, 17831.
1256, 7212, 9585,

W roku 1863 wybito w austryackich mennicach 
monety srebrnćj w. a 8.740,488; talarów lewantyń 
skich w wartości 3.016,248; monety złotćj (korony 
po 13-50) 15.400,154; razem 27.156,890.

Z tćj ogólnćj sumy wybito talarów związkowych 
pojedyńczych za '3.313,245 złr., jednoreńskowych 
4.276,093, koron za 1.140,752 złr., pojedyńczych 
dukatów w wartości 1.108,948 koron, poczwórnych 
dukatów w wartości 30,783 koron i 1,020 zwyczaj­
nych koron. Monety srebrnćj zdawkowćj wybito za 
113,750 złr. a miedzianćj za 126,924 złr.

— Zwrot nadpłaconych należytości stęplowych. 
Ażeby niejednostajnemu zastósowaniu § 77 ustawy z 
9 lutego i 2 sierpnia 1850 zapobiedz, postanowiono

Jo!!!* Izwalało dorzucać oręż zwycięzcy do szali, na któ­
rej ważyły się losy narodów. Dania zgnieciona 
pod Dyppel, zachowała mimo tego w oczach Eu­
ropy wszystkie swoje prawa; pokonanie jej staje 
się nawet dla niej nowym tytułem w oczach mo­
carstw podpisanych na traktacie 1852 roku. Czyż 
w samej rzeczy nie jest to precedensem potępia­
jącym owe układy dyplomatyczne zawarte bez 
gwarancyi, a które zostawiają na łaskę tego łub 
owego mocarstwa honor narodu, którego byt chcia­
no zapewnić?" Wnosićby z tąd można, że Fran- 
cya przyobiecała Anglii bronić na konferencyi 
nietykalności monarchii duńskiej, lecz że i w in 
nych sprawach nie weźmie w rachubę faktów do­
konanych siłą materyalną.

Europe frankfurtska wierzy w porozumienie An- 
gli i Francyi, ale wątpi, aby to porozumienie od 
nosiło się także i do innych kwestyj, któreby miał 
do rozstrzygnięcia kongres polityczny; dla tego 
dziennik ten pod formą półurzędowej komunika- 
cyi doradza zebranie się na teraz kongresu, któ 
ryby się zajął jedynie interesami materyalnemi. 
Patrie mniema, że myśl ta podniesioną już zosta 
ła przez niektóre gabinety. Czyż jednak Europe 
zapomina, że w dzisiejszej epoce niepodobna zape­
wnić interesów materyalnych nie uregulowawszy 
politycznych, i że więcej jak  kiedykolwiek inte 
resa polityczne i materyalne ściśle są z sobą złą 
czone.

Tymczasem nim się kongres wyrodzi z konfe 
rencyi, sama konfereneya nie zdołała się jeszcze 
zebrać. Nie zebrała się ona bowiem 20go t. m. 
lecz zaledwie zeszło się w tym dniu kilku pełno 
mocników w urzędowem mieszkaniu lorda Palmer- 
stona, gdzie, jak  donoszą dzienniki odbywać się 
będą dalsze posiedzenia konferencyi. Fosłowie pru

1279,
1877,
3176,

ski i aastryacki nie stawili s ię ; niemiecki nie 
przybył.

Dzisiejszy Botschafter zgadza się z ważnemi 
naszego korespondenta doniesieniami, telegrafowa 
nemi nam onegdaj i wczoraj o zamiarze Prus za

re walczyły w Dyppel. Król przemawiał do nich, 
uściskał syna i księcia Fryderyka Karola, podał 
rękę jenerałowi Gablenz i ruszył ku Dypplowi.

Dotychczas nic nie słychać o zawieszeniu broni. 
Zdaje się przeto, że okręty widziane w zatoce 
Hfirup nazajutrz po bitwie pod Dyppel, przybyły 
tylko po ranionych, nie zaś, aby przewieść woj­
sko duńskie na Fionię lub do Jutlandyi.

Od czasu przyjęcia tronu meksykańskiego przez 
Arcyksięcia Maksymiliana pierwszą napotykamy 
dziś w urzędowych pismach wiedeńskich wzmian­
kę tyczącą się stosunków między dworami austry- 
ackim i francuskim w tej sprawie. Czytamy bo­
wiem w paryskim liście do General Correspondents 
jod d. 19go b. m. następujące słowa: „Cesarz 
przyjmował wczoraj na osohnem posłuchaniu księ­
cia Metternicha, który mu wręczył własnoręczny 
list Cesarza Franciszka Józefa. Takowy mieści w 
sobie urzędowe uwiadomienie o umowach zawar­
tych między JCMcią a Cesarzem Meksykańskim, 
przyczem załączone było zapewnienie, iż lojal­
ność i uprzejmość, jakie okazał CeBarz Napoleon 
w układach prowadzonych w sprawie meksykań­
skiej, mogą posłużyć tylko do utrwalenia dobrych 
stosunków między obu dworami. Cesarz Francu­
zów przyjął list wielce przyjaźnie i zawiązał przy 
tej sposobności dłuższą rozmowę z posłem ceB. 
austryackim.* Z listu tego można wnosić, że nie­
jakie ostudzenie widoczne ostatniemi czasy mię­
dzy Wiedniem a Paryżem, ustąpiło znów miejsca 
dawniejszemu zbliżeniu się.

Dla wielu dzienników nagły wyjad Garibalde- 
go z Anglii jest jeszcze zagadką. Lord Palmer­
ston i Monitor przeczą, aby wyjeżdżał na nalega­
nie rządu francuskiego. Morning Post i Daily 
News co innego mówią. Patrie zaś w ten spo­
sób obraca całą rzecz, iż zostały poczynione przed­
stawienia ministrom angielskim z powodu bytno­
ści Garibaldego, nie przez Francyę, lecz przez 
posłów kilku mocarstw, i że to wpłynęło na jego 
postanowienie powrócenia do Kaprery. Jndipen- 
dance twierdzi, że poBeł włoski i Garibaldi od- 
wiedzieli się wzajemnie i dodaje, że wyjąwszy 
posłów tureckiego i amerykańskiego, wszyscy 
inni nie bywali na wieczorach dawanych Garibal- 
demu. Jedno z humorystycznych pism angielskich 
utrzymuje, że nie owacye ludu ale odwiedziny u 
ministrów znużyły Garibaldego. Bądź co bądź, opu­
szcza on Anglię na statku lorda Sutherland, a 
ord i lady Sutherland mają go odprowadzić do 
Laprery.

General Corresp. w liście z Paryża stwierdza 
domysł powszechny, iż wyjazd Garibaldego z An­
glii nie jest skutkiem znużenia jego, lecz raczej 
względów politycznych, przyczem dodaje, że wzglę­
dom tym nie obcą jest królowa Wiktorya.

W Algieryi powstały w ziemi Sebdu zamieszki, 
które coraz groźniejszy powstańczy przybierają 
charakter. Jak donosi Moniteur Algerien z dnia 
14 b. m., beszaga z Geryville, nazwiskiem Si Se- 
iman ben Hamza z całym orszakiem swym i kre­

wnymi zrobił powstanie, i zaraz przyłączyło się 
do niego pokolenie Uled Sidi, którego szeik Sidi 
>en Tabel wyruszył dla wezwania hord nomady- 
cznych z Sebdu pod broń. Dowodzący oficer w 
Sebdu wyruszył zaraz w pole i udał się do Ari- 
sza, aby powstrzymać Amąjanów i hordy z ma­
rokańskich ziem śpieszące. Pułkownik Beaupretre, 
dowódzca powiatu Tiaret w sto piechoty z szwa­
dronem spahów i gumów wyruszył ku Dżebel Amur. 
D. 8 bm. o 5 mil od Geryville napadli go powstańcy, 

podobno zupełnie znieśli. Beaupretre zginął, po­
dobnież zginął Si Seliman, a brat jego Si Moha- 
med stał z powstańcami w Bu-Alem o 20 mil 
francuskich na wschód Geryville. Z Francuzów 
zginęli także od spahów kapitan Thibaut i poru­
cznik Perrin, tudzież kapitan Isnard, szef bióra 
arabskiego w Tiaret. Jenerał Martiueau wyruszył 
przeciw powstańcom.

v  l u t v g u  a «  j / u ł a   gr ~  j  r ------------  ■ — • * • J  A l
iż zwrot już zapłaconych należytości stęplowych, lub jęcia Jutlandyi i uchyleniu się Austryi od współ
bezpośrednich, nie może być na zasadzie pomyłki po 
3ch latach od dnia zapłaty rachując przez strony żą­
danym, ale po upływie tego czaBU tylko przy okoli­
cznościach szczególnego uwzględnienia godnych lub też 
gdy należytość urzędownie wymierzoną została, można 
o zwrot tylko w drodze łaski upraszać, o czem Mini­
steryum skarbu rozstrzygać będzie.

kazy, kazał otoczyć wojskiem liniowem połączo 
nem z gwardyą narodową kompanię, która liczyła 
80 ludzi, lecz nie miała żadnego oficera, jednak

niach swych mięszać, aż w końcu pokazało się, że 
owym dzikim człowiekiem jest niejaki Magnes, także 
Francuz, i że sam Levasseur był dawniej takimże

nie chciała złożyć broni. Wtedy przesłał prefekt dzikim człowiekiem. Wydalono ich z miasta i zabro- 
nowy telegram, donoszący o stanie rzeczy. Na wia- niono produkować się w całej Austryi. 
domość że zbuntowani nie chcą złożyć broni, rząd — Jeżli wierzyć można doniesieniu paryzkiego ko- 
przesłał prefektowi rozkaz, aby uderzyć na nich, respondenta do Gazety kolońskiej, nowy samach na 
aby zdobyć zajęte przez nich stanowisko i aby życie Cesarza Napoleona był przygotowany. Pisze on 
kompania została rozwiązaną. Prefekt zawiadomił bowiem pod d. 17 kwietnia. Właśnie dowiaduję się, 
buntowników o wyraźnym rozkazie, jaki otrzymał że krąży wieść o zamachu, podobno już dość rozpo- 
od rządu i dodał, że jeżeli nie złożą broni, natych wszechniona. Jakiś człowiek z pistoletem w ręku miał 
miast atak na nich nastąpi i nie otrzymają par- być przychwycony na polach Elizejskich w chwili, kie- 
donu. Naprzód 30 żołnierzy zapewne przestraszo- dy się Cesarz zwykł przechadzać. Policya w wielkim 
nych złożyło broń, następnie innych 50 toż samo jest ruchu. Już od kilku dni zaczepiano wielu prze 
uczyniło i udało się na przeznaczone miejsce. Zaraz chodniów, tych co mieli w ręku jakie zawiniątko papiero- 
potem podżegacze buntu zostali uwięzieni i reszta we, i zaglądano czy to nie pistolet. Bliższych szcze-
* 1  „  1 X. 1 * _ r ~ A n \ f \  K o / łn  n n i . n n  I Tli A TTIO rlf tfn /Josadzona na okrętach w porcie, gdzie będą zatrzy 
mani aż do wytoczenia śledztwa sądowego.

W mieście Syra na wyspie tegoż nazwiska wy 
kradzenie dało powód do smutnych zamieszać, 
które o mało, że nie przybrało rozmiarów krwa-

■ i

gółów nie ma dotąd,
— Kontyngens miasta Wiednia na rok 1864 zapeł 

niony został częścią ludźmi młodymi niemającymi le- 
gitymacyi, których przytrzymano na rachunek miasta, 
częścią zaś ochotnikami. Z powołanych z pierwszej

wei bitwy pomiędzy miastem górnem i dolnem. klasy wieku jedna dziesiąta część okazała się zdatną 
Pewien młody człowiek z Syra (górnego miasta) do noszenia broni, wszyscy inni zaś obowiązani się
wvkradl młodą dziewczynę prawosławną z Hermo- stawić mieli różnego rodzaju wady

. . . .  _____. . k o p u l i  o n  oio n « v ..n i i>  if t  d z ia n in !*  f„ l
ułomności. Z te-

polis (dólnego miasta). Rodzice jej . 
uparcie małżeństwu córki swej z napastnikiem

go się pokazuje, że 
męzkiej w Wiedniu

dziesiąta tylko część 
młodych latach

ludności
zupełnie

tłómacząc się, iż się nie dobrze prowadził. Dziew- zdrową, w latach późniejszych stosunek zdrowych bar- 
c z y n a  c h c i a ł a  iść aa niego, lecz ponieważ była|dziej jeszoze się zmniejsza.

P e s z t  16 kwietnia. I w tym tygodniu był han- 
del wełny bardzo słaby, ponieważ oprócz jednego 
kupca z Czech żadnych nakazów kupna nie przysła­
no, tak, że w ogóle, jedną partyą średniój jednostrzyż- 

100 złr. cet. Bprzedano. Na ugodę sprzedała

nictwa w tej nowej kampanii. Rząd pruski zawia 
domił gabinet wiedeński o tych zamysłach swoich 
motywując je  potrzebą wynagrodzenia szkód po­
niesionych przez pirateryę duńską, tudzież potrze 
bą odzyskania zwrotu kosztów i znalezienia rękojmi, 
że Dania uczyni zadosyć zobowiązaniom, a przytem 
zamiarem
W Wiedniu przyjęto tę wiadomość z zadziwieniem 
i niezdaje się, aby znalazła ona przychylne ucho, 
Zadają sobie bowiem w Wiedniu pytanie: na cóż 
oblegać Friedericię, gdy kontrybucye mają być

nćj po i w  «*. ««. ° “b * 1864  po I wybierane ? Układy między Wiedniem a Berlinemkapituła 
110 złr. i ys 
po 162 złr.

z Msrtinbergu 500 cet. wełny z r.
dukata i hr. Franciszek Palffy 500 cet.

PR ZEG LĄ D  JP O IIT Y C Z H Y .
Depesze telegraficzne.

F r a n k f u r t  21 kwietnia. Tutejsze Ciało pra­
wodawcze przystąpiło na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu jednogłośnie do protestacyi Izby niż­
szej saskiej w kwestyi szlezwicko - holsztyńskiej. 
(Izba saska uchwaliła w dniu 19 bm. protestacyę

toczą się jeszcze. Zdaje się, że się Prusom me 
powiedzie wciągnąć Austryę, dopóki nie wykażą 
się, jakie właściwie są ich zamiary. Austrya chce 
konfereneyom zostawić rozwiązanie sprawy,

W Wiedniu w ogóle nie miłem patrzą okiem 
na tryumfy pruskie, pomimo przeciwnych zape 
wnień Wiener Abendpost. O ile wnosić można 
tonu dzienników wiedeńskich ostatnią pocztą na 
deszłycb, wyjazd króla Wilhelma do Szlezwiku 
jego tam przyjmowanie nie podoba się w Wie 
dniu, a politycznie jest ono nietylko tryumfem, lecz 
oraz zapowiedzią dalszych działań wojennych,

Nie ma jeszcze szczegółowych raportów urzęprzeciw rozstrzyganiu kwestyi księstw na konfe 
rencyi londyńskiej i postanowiła przesłać ją  panu I dowych o zdobyciu Dypplu, lecz mniąj więcej ja
Beustowi. Red. Cz.)

H a m b u r g  21 kwietnia (Pr.). W Kopenhadze 
ogłoszono biuletyny z pola bitwy, kióre bez o

sne opisy całego wypadku doszły nas już dzisiaj 
w dziennikach berlińskich i podajemy jeden z nich 
powyżej według Gazety krzyżowej. Według depe

gródki wyznają klęskę. Berlinske Tidende zamieszcza szy telegraficznej z Flensburga, którą nam wczo 
artykuł wstępny, jakoby odezwę, mówiąc, że główne raj wieczór po części telegrafowano z Berlina, kró 
siły niezłamane stoją na wyspie Alsen, która jest Wilhelm za przybyciem swem do Flensburga wi 
niezdobytą. Do środy przywieziono do Kopenhagi tany był przez 24 dziewcząt, z których jedna 
500 ranionych. We wtorek i środę były w radzie miała do niego przemowę. Przez miasto oddwor 
stanu narady, lecz rezultat ich nie wiadomy. |c a  kolei jechał król między szeregami wojsk, któ

Ostatnie depesze telegraficzne „GzasuM.
Wi e d e ń  22 kwietnia. Nadworny kanclerz wę­

gierski hr. Forgach prosił wczoraj o uwolnienie 
urzędu przez wzgląd na stan zdrowia i zaraz 

takowe otrzymał. Powody polityczne nie były tu 
obcemi. Hr. Herman Zichy naznaczony jest jako 
mianowany jego nąstępca. (Wiadomość ta nawet 
obszerniej była nam już wczoraj telegrafowaną z 
Wiednia przez naszego korespondenta, który nam 
również doniósł o dymisyi wicekanclerza hr. Ka- 
rołego i naznaczenia w jego miejsoe radzcy Privitze- 
ra, o czem dokładniej rozpisuje się w liście po­
wyżej umieszczonym. Red. Cz.). W procesie dru­
kowym Postępu, Osiecki skazany został za zbro­
dnię naruszenia spokojności publicznej na 4ry mie­
siące więzienia, zaś Artur Grottger za zaniechanie 
należnej baczności na 40 złr. kary pieniężnej.

H a m b u r g  22 kwietnia. Dzisiejsze Hamburger 
Nachrichten donoszą: Król Pruski odpowiedział 
na przemowę deputacyi miejskiej w Rendsburgu, 
że sprawa księstw jest dlań świętą; rozpoczęta 
na seryo, podobnież ukończoną będzie. Król może 
zapewnić, że krew synów jego nie napróżno się 
lała. Bismark przejeżdżał tędy do króla.

Kursa. W i e d e ń  22 kwietnia wieczór. Kolej 
północna 1817 — A kcye kredytowe 192‘20 — Lo­
sy z 1860 roku 95'60 — Losy z 1864 r. 95 — 
P a r y ż  22 kwietnia popołudniu. Renta 6725.

R E D A K T O R  o d p o w i e d z i a l n y  i  w t d a w c a  

Antoni M£złobuhotv*hi.
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Knrs papierów pnbl. i pieniędzy. ■
K r a k ó w  22 Kwietnia. 

Srebro pols stare za zip. 100. zip- 
nowe obręcz » * »

Listy zast. polsk. z kup, za 100 zip. 
Bilety bank. pols. za złr. 100 zip. 
Ruble ros. pap. za rubli 100 złr. 
Talary prus. lub z w. za 1 .100 złr. 
Bilety bank- pruskie za złr. 160 tal. 
Srebro nowe austr. za złr. 100 złr. 
Dukat austr. obrączkowy . . „

„ holenderski w ażny. . „
Napoleondor . . . . . . . .  »
Półimperyał rosyjski . • ■ • n 
Galie, listy zast. nowe z kup. „

n „ „ stare „ n
„ Obligacye indem. .  .

Akcye kolei galic. bez k u p .__ „

W ie d e ń  22 Kwietnia, (teł.)
6 % M etalik i.......................... ....
5% Pożyczka narodowa . • 
Akcye banku narodowego wiefl.

„ banku kredytowego 
Losy 5% z r. 1860 . . . .
Srebro  .................
Londyn 10 funt szterl. - <
Dukat pojedynczy

W ie d e ń  21 Kwietnia. 
Pożyczka skarbowa:

5 % Metaliki na wal. austr. •
5 * / 0 Pożyczka narodowa . •
&"/. Metaliki na mon. konw. ._ 
5 % Oblig. ind. niższśj Austryi 
5 °/« « .  węgierskie
&o/ b m cborw słow.banK
5  °/„ l  ■ galicyjskie . .
5 », „ bukowm8 Kie
5 0 * siedmiogrodzkie
6 % Pożyczka nowa wenecka . • 

L isty zastawne:
VI.  Banku naród. 6  letnie .

„ 1 0  letnie .  .
" „ 1 2  miesięczne

losowane w w. a. 
5 */, Tow. kred galicyjskie. 

Pożyczki loteryjne:-
Losy poż. skarb, z r. 1839 ca łe . 

3 V „ z r. 1864 na 4%
•  j r .  I860 całe .
* " " z r. 1864 całe .

Bilety rentowe Como. . . .  
Losy Zakładu kredytowego .

tryestskie na 4 • •
żeglugi par. na Dunaju.
Ks. Esterhazego na 40 złr.

żądają płacą
106 105
S il 109
95 94

414 410
1621 ICO)
172 170
88j 8Ti

113? 1:2?
5 46 5 36
5 45 5 35
9 20 9 6
9 47 9 32

T4 — ł i  —
674 — 76j —
15 50 74 50
212 210

złr. cent
73 35
81 10

778 —
i 93 40

96 5
113 25
114 25

5 43

68 90 
81 30 
73 40 
88 75 
75 Ł0| 
75 50i 
73 25 
7i 50 
71 50

tOl 40

86 -  
74 -

1 0 1  2 d O b w i e s z c z e n i e .

68 80 
81 20 
53 30 
86 25 
74 50 
'■& -  
72 75 
71 -  
71
94 50

( W a d e s ła n a ) .

Dziennik „Presse“ z lOgo Kwietnia r. b 
zawiera nąstępujące wiadomości:

Do wielu w ostatnim czasie przez nas 0 - 
gLszonych listów uznających używanie p. Kwi- 
zdy ck. uprzywil. Płynu przywrotizego dla 
koni i jegoż Korneuburgskiego Proszku dla 
bydła widzimy się w interesie panów posia­
daczy k >ni i panów Ekonomów spowodowa­
ni podać niniejszem do publicznej wiadomo­
ści nowy list tego rodzaju w naszych rękach 
się znajdujący najnowszej daty, przy ezem 
zwracamy uwagę na dotyczące ck. uprzywil 
Płyn przywrotczy oraz składów, w których 
ten płyn jest do nabycia.

Do pana Franciszka Kwizdy, aptekarza 
w Komeuburgu!

„Od kilku lat używam pańskiego w dzień- 
l niku „Presseu ogłoszonego ck. uprzyw. Pły 
nu przywrotczego dla koni, oraz Korneu 
burgskiego Proszku dla kom, bydła rogate- 
go 1 owiec. Przy częstern tychże Artykułów 
używaniu przekonałem się o jak najlepszych 
i najskuteczniejszych wypadkach, co mnie 
powoduje upraszać pana znowu o przysłanie 
Płynu przywrotczego i Proszku dla bydła, a 
to * w ilości podiug załączonego obstalunku.

I Zapewniam Pana, że mi to będzie prawdzi­
wą przyjemnością preparatu te w mojej oko 
licy jak najmocniej polecać, i zostaję • 

z wysokiem poważaniem 
Franciszek K olaita, 

ksiąięco-biskupi leśniczy.
Podolanky przy Frunkstudt, dnia 5 go Kwie 

tnia 1864 r. (477)

( N a d e s ł a n e ) .

0
0

Księcia Salm 
Księcia Palfly 
Księcia Clary 
Hr. St. Genois 
Miasta Budy

ichgrat

40
40
40
40
40
20
20
10

Ks. Windisćhgratz 
„ Hr. Waldstein 
„ Keglewicza 

Akcye bankowe i  przemysłowe: 
Akcye banku naród, austr.

zakładu kredytowego 
„ Eskont. niż. austr. 

" żeglugi parowej na Dunaju
\  kolei półn. Ces. Ferdyn

„ rządowćj.. . • •
„ zaehodnićj Ces. Elżb. 

" „ Pardubickićj.
„ Nadcisańskićj.
„ Połuduiowój . 

n „ Galicyjskiej .
Kursa zagrań. (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. • . 
Augsburg 100 zł. nadr.. »
Berlin 100 talar. . . .  • 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr, 
Genua 100 lirów piem .. .  
Hamburg 100 marków • •
Lipsk 100 talar.. . • .  • 
Liworno 100 lirów . . . .  
Londyn 100 funtów. . .  - 
Paryż 100 franków . . .  

W a l u t y :
Cesarskie korony . . . .

„ półkorony

149 —
93 — 
96 90 
95 80 
18
27 90 
09 -  
90 50 
92 — 
31 76 
30 —
28 60 
29 75 
29 —
19 25
20 35 
16 50

85 80 |
73 —

148 50 
£2 80 
96 80 
95 60
17 60 

127 60 
108 —
90 -
91 — 
31 25 
29 50 
28 — 
28 25 
28 50
18 75
19 85 
14 —

Z mocy uchwały wysokiego ck. Sądu 
krajowego w Krakowie, z dnia 14  Mar­
ca 18 6 4  L. 4 ,558 , odbędzie się publi­
czna Lcytacya towarów bław&tnych ło­
kciowych, płócien oraz mebli w Handlu 
pod firmą: E . M ondschein  w Kra­
kowie, przy ulicy Grodzkiej pod L. 71/sd 
G. I , w dniach 2 5  Kwietnia i 5go Majo 
rb. o godzinie 10 z rana poczynając, za 
gotową zapłatę —  0  czem chęć licyto­
wania mających zawiadamiam.

Kraków dnia 2 3  Marca 1864 .
(445-1 -2) S .  U i s n i e i v s l i i ,

ck. ofieyał sądu krajowego jako komisarz sądu

Utrapienia, niebtrpleczeńitwa i zawody, jakich do­
tąd doznawali chorzy, zażywając nudne lekarstwa, 
ustąpiły tsraz pewności radykalnego i śpiesznego wy­
leczenia za pomocą przewybornej mączki uz. rawiają- 
cej Revaloaciere Du Barry z Londynu, Która przy­
wraca doskonałe zdrowie narzędziom trawienia, ner­
wom, i Licom, wątrobie i błonom śluiowym, choćby 
najmocniej wycieńczonym, pomaga ■w trui.n'iściath 
trawienia, w zapaleniu kiszek, bolach żełądka, zwy 
klych zatwardzmiarh, hemoroidach, zamuleniu, wia­
trach, biciu serca, biegunce, wzdęciu odurzeniach, 
sznm.eniu w uszach, kwasach w żołądku, tafleguie- 
niu, bólu głowy, g’uchocie, nudnościach i wymionach; 
leczy boleści twarzy, kurcze i spazmy żołądkowe, 
bersenność, kaszel, gniecenie, dławicę, dychawicę, su­
choty, liszaje, wyrzuty, melancholię, wyniszczenie, 
eumatyzm, podagrę, f brę, katary, hysteryę, ból ner­

wów, wady k*wi, nplawy, błędnicę, puchlinę wodną, 
brak cery i siły nerwów.
Wyciągi z 60,000 przypadków loyleczema.

Nr. 52,081: K,iążę de Plusków, nadworny marsza­
łek, z zapalenia kiszek. -  Nr. 54,416 : Hr. fetuart 
de Dories, ra r  angielski, z cierpień żołądka ze wszyst- 
kiemi przypadłościami nerwo « emi, kurczami i mdło­
ściami. — Nr. 49,842: Pani Marya Joly , po 50 la -
ach zatwardzenia, niestrawności, cierpień nerwowych 

astmy, kaszlu, wiatrów, spazmów i mdłości. — Nr 
36,418: Doktor Mi 'Ster, z kurczów, spazmów, złego 
trawienia i codziennych wymiotów. — Nr. 31,328 
P. W. Patching, z hemoroid. — Nr. 46,270: P. Bo 
herts, z wyniszczania płuc, z kaszlem, wym;o am> 
zatwardzeniem i 25-letnią głuchotą. Nr. 46,218 
Pułkownik Watsor,, z podagry, bolu nerwów, i npa 
tego zatwardzenia. — Nr. 18,744: Dr. Med. Schor 
mnd, z puchliny wodnej i zatwardzenia. — Nr. 49,422, 
P. Baldwin, z najzupełniejszego zwątlenia sił i spa­
raliżowania członków wskutku nadużyć za młoda.— 
Ur 53,860: Pannna Gellard w Parjżu przy ulicy 
t Michel 17, z suchot płuecwych po uznaniu jej za 

olewyieczosą, i że kilka tylko miesięcy do życia jej 
pozostaje. — Revalesciere wyleczyła 60,000 razy, 
gdzie wszystkie inae środki chybiły. (  )

D o m  ilsi B a r r y  77 Regent-Street London i 
i6 Place Vendome Paryż; 12, rue de 1’Empereur 
Plruksella, i 2 via Oporto, Torino. — W pudełkach 
po ‘ j kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 c.; 6 kil. 40 fr.
12 ■kil. 75 fr. . . .  ,

■^Sprzedaje w Krakowie apt. Bruno Miczyń- 
ycZ  p. W. Molędziński apt pod nBa:ankirm“ i p. 
Karol Rżąca  kup.ee; — we Lwowie aptek. Z y ­
gmunt Rucker; — w Petersburgu Stoi i  Schm idt 
Hardy.

Uwiadomienie dla posiadaczy koni.
N ajpew niejszą rękojm ią, że ja k i a r t y k u ł  odpowiada swemu celowi, jest uznanie 

ludzi fachowych. Pozw alam y sobie przeto przytoczyć dw a takie uznania, c. k. w y • 
iprz. P łyntT^irzyw rotczego p. K w izdy, i ten p łyn polecamy w Ogólności Panom

"08iapTyn wynMeziony przez właściciela apteki obwodowej w K orneuburgu p ^ a  
F I K wizde Płynem przywrotczym nazw any, został przez pot pisaneg y,

o d a b iJ ie  i m -

świadectwo w ydaje 1 ,danie ehętnie, p i»z,c  takowe w taśnor,cenie
podpisuje p rzy  wyciśnieniu pieczęci.

B e r l i n  28go G ru d n ia  1861 r. K n a u e r t , w. r.
N adlekarz koni w szystk ich  kró l. nadm asztalarn, A ptekarz  
lej k lasy , i D yrek to r techn. banku zabezpieczenia zw ierząt

Wielmożny Panie Dobrodzieju!
7  w ielka nrzyiem noscia mogę P an u  donieść, że doświadczałem P a ó e k ir a o 1’!)-- 

„u  p rz y w ro tc z e g o  na N apalenie w s ta w a c h  „ajn lubieh .żego  konta J e j  Mc, K rólow e, 
dobrym  ekutkicm . —  W ielm ożnego P ana  D obrodżie]a uniżony 

Londyn S .ya i W O M *  • »  -•
W. Meyer, Nadmasztelarz.

W BIÓ&ZE K0M!S0WEM
dawniej £ .  S ro c zy ń sk ie g o * ^^

w K r a k o w i e ,  ulica Floryańska N. 335 , 
dowiedzieć się można o:

Posadzkach ̂ 0 ^
niejszej cenie z odstawą do domu.

Pewne Państwo poszukuje G u w e r n a n ­
t k i  l u f e r s k i c i f o  w y z n a n i a , p o -

siadającśi gruntownie francuski, niemiecki i pol­
ski język. __

1779 
93 70 

|605 — 
|440 — 

1831 
1193 — 

33 50 
: 28 75 

b.47 -

777 —
193 60 
6< 2 — 
438 -  
1820 

192 50 
133 
128 50 
147 
256

[311 50 210

© SJ
Ii  4
’©* 3 4  

1  *

I 4o 5
s 6 H 6

dukaty na wagę -•
„ obrączkowe 

Złoto dl mar co.
Napoleondory...................* *
Suwereny.....................   * • ■
Fryderyki.................. ..
Luidory. . . . . . . . . .
Suwereny angielskie. .  • • 
Imperyafy rosyjskie , .  . • 
Srebro

I-i 97 -  
97 —

96 25

86 —

| l l3  20 
45 10

15 90

5 43
6 46 

5 44 
9 12

96 75 

96 — 

85 90

113 40
45 —

16 80

5 42
5 45
6 43 
9 11

S 9 i »  T W ff » »  3Ł -<

Eorzeni i Win
I K O Ł U I  JAWORNICKIEGO

w Głównym Rynku pod L. 39 
w domu W g0 Kirchmayera 

W  K E A K O W I E ,  
otrzymał świeży transport

|H i i  DATY
prawdziwej

k a r a w a n o w e j

z  H a z a n i a 9
w paczkach oryginalnych oplombo 
wanych po ,1/*, */, i l  funtowych po 
cenach 3, 4 5, 6, 7 i 10 złr. w. a

(81-30-)

9 60 9 75 
9 60 9 45

11 60 11 55

Talary związkowe. • .
Pruskie bilety bankowe

L w ó w  20 Kwietnia.
Dukat holenderski. .  • .»  -•

„ austryacki . . . .  
Półimperyał rosyjski . . .  
Rubel rosyjski . . . . . .
Talar p r u sk i..........................
Listy zast gal. bez kup.wal. austr.

„ _ „ mon. kon.
Obligi indemn. bez kuponu 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lui

9 48 
111 3 50 
| i ! 4  -  

1 71 
1 711

j;9 45 
113 — 
113 50 

1 70 
1 71

w  K r a k o w i e  P -  M -  J a w o r n i c k i ,  w R ynku głównym w, kam enicy
n ’W Ł i r c l t m a i e r a  i p. J ń « e f  J a h n ,  —  w  W a r s x a w i e  p. M^ Cl  ’
i  “ £ p . U p i ł  s » « k „  » p t -  . M y
brce p. Czarnik apt. — w B rzezanachp . J . Margu , p. Kodrebski — w Czerniowcach p
mak -  w Brodach  p. Kosieki. -  w Buczączu p. Ker«M 1 P- K ^ t o k i  w ^
E. Schmirch -  w D zikowie S. Bodziński -  w Kołomyi p. M. Bole o _  ^  u
Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt. 1 A. Berliner apt -  w !  Loczyński -
mnnnwu  11 an A Muller — w Makowie pan Mayer apt. — w Myslenicacn pan a  j p rze.
Z  N ov^m -T argu  p L. Kamieński -  w ^
worsku  p. S. Keller — w Przemyślu  pp. Geidetschka y Rozwadowie D Karol Marecki
n I Scliaitter i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. — w Kozwaaowie y .r*  warn0.

wa wdowa — w Zaleszczykach p. Józef Kodrgbski 1 Spółka.   _

umiejące wszy­
stkie gospo-Panny służące

darstwa poszukują miejsca.

Leśniczy egzaminowany z dobremi świadec­
twami i chlubną rekomendacyą poszukuje 

miejsca. _____

Agronom egzaminowany, praktycznie i teore­
tycznie wyksz ałcony, poszukuje miejsca 

n a  R x a d c e  d ó b r .

^ p r z e d a ż w i n a  s t a r e g o  w ę ­
g i e r s k i e g o  : (344-12)

z roku 1794 24 butelek 
z roku 1811 80 butelek 

z roku 1822 200 butelek.

Proponuje się x a m i a n a  K a m i e n i c y  
lub d w o r k u  na w i e ś  w Galicyi lub 

Kongresówce, pod korzystnemi warunkami.

W i l l a  d w u p ię t r o w a ,
n o w o  w y s t a w i o n a ,  cynkiem kryta i

B r o w a r  p i w n y
; mieszkalnemi pobudynkami przy Planta- 
jyach na Piasku pod L. 8 6 /7, jest z wol 

nćj ręki do sprzedania. 
g ^ -B liż szy ch  wiadomości udzieli właściciel na 

miejscu. C494'5 12)

Dyrekcya przesyick Wód mineralnych 
w Eger-Franzenihai w CzBOliESh,

widzi sie spowodowaną podać niniejszem do publicznej wiadomości mniejsze 
oznajmienie, he następujące wody jej mineralne utrzymywane są przez ciągłe no­
we dosyłki świeże na Składzie we wszystkich znaczniejszych Handlach wód mi­
neralnych w Państwie austryackiem, niemnićj, he 1 zamówienia wpVost do Dy- 
rekcyi uczynione uskuteczniają się jak najspiesznićj.

I .  ź r ó d ł a  F r a n c i s z k a  ( „ F r a n z e n s ^ n e l l e , 44)
najstarszego z tutejszych źródeł mineralnych, zawierającego obficie żelazo

Zr a z ó; w C h m i e l u ,  poczta Krzeszowice, 
dostać można w Ry bny ,  300 kop, po 

cenie 75 centów kopa z opakowaniem; 
chmiel jest z Zacu (Saatz).

KORDIAŁ PEPSIN!

6 41
5 43 
9 47 *
1 8ij 
1 72j 

ITS 88 
77 52 
3 68 

81 65 
211 25

34
36j
31
78
70

73 18 
76 81 
72 93
80 60 
208 25

W a r is a w a  20 Kwietnia.
P ó łim p e r y a ły ..................* rubli
Obligi skarbowe.....................

kupon . . .  
Listy zastawne III okresu . rubli 

kupon . . .  
Akoye kolei żel.warszawsko-wied. 

„ „ „ warszaw.-bydgos.

W r o o ła w  22 Kwietn. 
Banknoty austr. w mon. nowćj . 
Polskie bilety bankowe . . . .

„ Listy zastawne . . . .  
Poznańskie Listy zastawne 4% .

- 3  ■/,•/;
P a r y ż  20 Kwietn.

Renta 3% . . . . . . . . . . .

L o n d y n  20 Kwietn. 
Konsole

86 54 

|14 3]

1 75
[86 —

86 4 
-  2 2 4

— 19 j 
71 50

87?
85,
795

87?
85?

67 75

dociągi osobowa ca kolejach ielara

i SrmkO*m Aa Wiednia 7. mio; 8. 80 po p> 
iudniu — do Warszawy o 8. rano;-- 
do Mamek t. »0 po południu (gdzie 
uoeuje) — do Wroocawia 6. raco; -  
do Ostrawy (przez Bogumśa (Oder 
berg) do Prus) 8 rano -* oo Iaoouk 
10. 30 rano; 9- 80 w i e c z ó r d o  Wie­
liczki 11. rano. 

s Wiednia do Krakowa ł ,I *  rżno; 3. S3 wi'sczcr. 
« n*£ruwv do Krakowa jt. rano. 
i Granicy do Usaakowy 8. so raso; I t  N  

przed południem; S. 1* po południu. 
»a .V*etakewy do Granicy 11. przpd połu 

dniem; 9 .3C po południu; 7 5® wieesor 
wa Lwowa do Erdkcvta 6,1C mao; 8. SO wisesór

P 7  % y c h o d n a :
do Hr*bCW* ■ Wwdmia 9 ,46  rano; V. 4Swie- 

szćr — * Warna/wy 6. is po połu­
dniu ~  x Wrocławia i Warszawy 9. 
4S rano; B. ST wieczór — Ostrawy 
przez Bogumśn (Oderberg) do Prus 
5 #7 wieczór *0 — Lwowa 8. 64 po 
południu; ft. IS rano — 5 Wimsm*. 
6. 20 wieesićr. .

dł T.wo'oa z Krakowa 8.33 rano; 6.40 wieczór.

Ck. uprzyw .

tłuszcz na skóry,
działający na meprzemakanie o- 
buwiaze sk<5ry, rzemieni, ubrań 
na konie, nareszcie skór po­

wodowych, (S61-9-) 
z F a b r y k i  

F. Voqlmayera i Spółki 
w W IED N IU .

S k ła d : w mieście „S e ile rs titte “ 957.
Cena puszki cynowćj Y4-funtowej 

65 centów, y2-funtowej 1 złr. 20 c., 
1-funtowćj 2 z łr. 20 cent. w. a.

Za opakowanie rachuje  się 10 C. 
a « -N a  prowincyi utrzymują: W K r a k o ­

wie p. J . J a h n , -  we L w o w i e  p. Fer. 
P a w lik .— w R z e s z o w i e  p. J .S ch a it-  
ter i  Spółka, — w T a r n o w i e  p. J.Jahn .

K O J V K A M t
na zaszczyt zawiadomić niniejszem sza­
nowną Publiczność, ih w swojej od kil­
ku lat trwającej farbiemi jedwabnych 

wełnianych materyj w Bernie urządził

SZ T U C Z N Ą  D R U K A R N IĘ ,

celem szybszego i tańszego wykonywania 
p o w i e r z o n y c h  mu robót. Równocześnie dał 
upoważnienie handlowi wełnianych i su­
kiennych tow arów  J a m a  G o r g o n i a ,  
przy ulicy Grodzkiej, naprzeciwko kościoła 
Sgo P io tra  i Paw ła, pod L . 105 w K ra­
kowie, do przyjmowauia wszelkich przed­
miotów do farbow ania i przedrukow yw a­
nia, który to  handel powierzone obstalun- 
ki w  jak  najkrótszym czasie najdokładniej 
wykonywać będzie. — Uprasza przeto o ła­
skawe względy. (448-5)

m m m m m m m m u r n

~ D o  p . ti. 
praktycznego lekarza zębów i wła­
ściciela pizywileju na Wodę Anate- 

rynową do ust.
Z prawdziwą przyjemnością po­

twierdzam Panu, he Pańską

W o d ę  A n a t e r y n o w ą  d o  u s t
zbadałem, chemicznie i znalazłem  
takową nietylko wolną od wszel- j 
kich szkodliwych części składo­
w ych , lecz owszem wszelkiego 
polecenia godną, tak jak i pan 
profesor O p p o i z er. (74-6-12)

B r . .lu n  F lo r . H e l le r ,  
przełożony ck. patologiczno - chemiczne­
go Zakładu naukowego, ck. chemik są • 

du krajowego itd.

Dycia IUimcyi irnwieum. jej . a
sprawia ociężałość, senność, brak apetytu, ne- 
gu-ę, ból głowy, boleści żołądka, zap8*eni® 1 
nabrzmienie kiszek, odbijanie, wymioty po je­
dzeniu, nabrzmienie błon śluzowych, utratą su 
i ogólną niemoc. Kordyał ten najsilniej dzia­
ła, kiedy idzie o wzmocnienie żołądka, 1 za­
pobieżenie niknieniu organizmu, po złośliwych 
gorączkach zgniłej i tyfoidalnąj, przeciw wy-

Przygotowany przez pp. Qrimault et Com- 
aptekarzy w Paryżu.

Pepsina stanowi nowe odkrycie w medycy­
nie, dokonane przez Dra Corvisart, nadwor­
nego Lekarza Cesarza Francuzów; jest sokiem

najstarszego z tu tejszych zródel m ineralnych, zaw,orającego o m  z e .» o ,  
jest alkaliczno-solną wodą glauberską, znana jako  woda m ineralna, łatw  w rząt twony } wyłj»je, dla spowodowania 1 od- 
się dająca, a działa skutecznie;. . . . |bycia funkcyi trawienia. Brak jej w * w ą« u

\ )  w e wszystkich słabościach powstających ze złego tw orzenia się k rw i 1

2) w takich, które powstają po znacznem  ubyciu krwi 1 soków, po o d  
byłych połogach, zgniłej g o rączce ;

3) przeciw zołzom i krzywicy;
A) w  dopełnieniu kuracyi po Karlsbadzie.

I I .  Z e  ź r ó d ł a  S o l n e g o  ( „ S a ! z q u e l l e , “ )
iczna w oda solna,'* glauberska, która z a s ł u g u j e  na uzyskaną już słynność, KUU1CV „  Dlo:,.=

jlagodniejsza i n a j ló w l j  traw ić sie d a j,ea  ze w s ^ k i c h  w ćd  p r a l n y c h J  
To tródło solne działa w szczególności przeciw  chorobliwej draihwosci błon |ryzką Akademię Medyczną. -

śluzowych; jest zatem  do użycia: 
w  cierpieniach spow odow anych przez chorobliw ą draiiiw ość żołądka 
i kiszek, (przy często wydarzających się katarach żołądkowych); 
p rzy  chronicznej draźliwości błony śluzowej w krtani;  ̂
przy nagrom adzaniu się wózgrzy w  organach oddychających, przy po 
wracających katarach, szczególnie u  osób delikatnych i słabowitych. 
w hemoroidach i chronicznym katarze pęcherza; 
przeciw  tw orzeniu się piasku lub kam ienia w  urynie; 
w w ypadkach białych up ław ów , w początkach raka m acicznego i ślu-
zowatosci kiszki odchouow ej 1 zwaneg0 ^Sauerbrunntt, z a w ie r a j ą  w sz y s -

I I I .  Z e  ź r ó d t a  Ł ą k o w e g o  ( „ W i e s e n ą u e l l e , 44)  I czynione^doświadcze-
łagodna, żelezista, alkoliczno - solna woda glauberska, wzmagająca czyszczenie z ^  pastylkami> tak u dorosłych 
kiszek 'a działajaca w szczególności na system lymfatyczny i na system żyły jak ; u dzieci, dowiodły zupełnie, że «§  

’ • / „.^„«ii,;,.L ir-r,m.j;irof.vj/>h VtpmnrAidainvchb Iokazały bardzo cennym środkiem w s

1)

2)
3)

4) 
3)
5)

Dostać można w Warszawie u p. Mrozow­
skiego —  w Wilnie u p. Chrościckiego 
we Lwowie u p. Ruker „pod srebrnym 
[erriu — w Krakowie u p. Molędzińsku- 
g0 _  w Poznaniu u p. Elsnera —  w KU0- 
wie u p. Marcinczyka i Innych. _____

I Pastilles digestives de Bilin-
(.Bilińskie cukierki do traioienia.)

Pastylk i w yrabiane przez podpisaną Dy- 
| rekcyę ze słynnego Bilińskiego zrod a,

bramnej (przeto w e wszelkich komplikacyach hemoroidalnych).

I V .  ź r ó d ł a  V o w e g o  ( „ M e n q u e l l e , 4* )
. * 1 1 * i  1 1 rAnrno

Jd-K. i  U K. . a}n
okazały bardzo cennym środkiem w 
bościach organów trawiących, i z nich po ̂  

I W ,  z r o n i s f t  ŚM o w r s w  n u j u m i i .  r  I wstających cierpieniach, i mogą być »
tek co do »wj-ch części składowych jakotei co do nowych skulkćw równt. sie dego
prawie źródłu „ Franzensquelle,tl oddziaływa jednak bardzo korzystnie w  5 a Pw  gjabośc;ach żołądka i kiszek
nie osłabienia w częściach płciowych i w urynie. | j est skuteczność tych pigułek dostateczną

Źródło „N euquelle“ okazuje się przedevyssystkiem skutecznern:
1) w nerwowej hypokondryi, nieregularnym stolcu , mocnem biciu krwi 

do góry, które to słabości spowodowane skutkiem osłabienia ustro 
jów p łciow ych ;

W w ie iu  Biit,uuot.muu '■''“ l u u o  - 
jest skuteczność tych pigułek dostateczną 
do w yzdrowienia, bez p o m o cy  jakiego in­
nego lekarstw a; nawet p rzy  ^iększyc
cierpieniach są w ybornym  środkiem W o ­
dzącym. Do polecenia są te pasżylk1 ta

H e r r m a n n  Aflons ,
Dentysti w Krakowie.

p r z y  u l i c y  F io r y a ń s k ie j  p o d  L . 3 4 9
m a zaszczyt oznajm ić niniejszem ,
i e  d o  3 0  C z e r w c a  r .  h ,

pozostanie w Krakowie, Igo  l A p c a  zaś 
w yjeżdża na 3 miesiące do S zlązka 1 do­
piero od ±  P a ż t l z i e r u i k a  r h .  zno­
wu w K rakow ie ordynow ać będzie.

(479-2-4) ____________

Król. pruskiego fizyka obwodowego

K u r a c y a  ź e n t y c ą
W  J a w o r z e ,  (Ernsdorf)

( w  c. k r ó l. a u s t r y a c k im  S z lą z k u ) ,  
oddalonym o jednę godzinę jazdy od 

B i e l s k a ,
Pora kuracyi tegorocznej zaczyna się 

d n i a  2 0  M a j a  r .  b .;  
lekarską radą i doglądaniem zajmować 
się będzie, jak dawniój, lekarz miejscowy 
Dr. med. S c h o r r  z Bielska. Zamówie­
nia przyjmuje od 4 s°  Maja r. b. Zarząd 
dóbr w Jaworzu pod Bielskiem, który 0 - 
raz udziela wszelkich potrzebnych obja­
śnień. Uprasza się tylko o dokładne po­
danie liczby osób, ilości żądanych po­
koi, oraz czasu, na jak długo kuracya 
trwać będzie, żeby wszelkim żądaniom 
zupełnte odpowiedzieć można. (5 2 0  2  3)

w * ' I uzącyill. JLfU w
jów p łciow ych ; , , I przed wszelkiemi innemi po przełah

2) przy gwałtownych białych upław ach, a przytem przy przewadze krwi U. u żołądka potrawami lu b .8Pir7 tuk ° as ‘ 
żylnej w wnętrznościach brusznych. L i i  napojami, przy tworzeniu się

Ceny, jak również w szelkie obszerniejsze uwagi najsłynniejszych pra- w żołądku lub kiszkach, i przy w8'ttCjacb
ktycznych lekarzy co do skuteczności tych od dawna słynnych wód i moczar 
mineralnych, są do przejrzenia 1 otrzymania w e wszystkich Handlach w o d m i n e - U ^ . ^  i utrudnionem trawieniu. K.l- 
ralnuch, oraz w Dyrekcyi przesyłek wód mineralnych w Eger-rranzensbad. ka takich pastylek, 6 do 8 dla osob or s-

B r . K o e s t l e r .  (474-2 ) W in ce n ty  S roki,  Inspektor. | |vch !t 2 do 3 dla dzieci -  potem szklan-
ka zimnej wody — przynoszą 
ulżenie. Również okazują s=ę barOZ - 

MVeak » ! « I ^  B  «  - m  § 5  | tecznemi przy  katarze żołądkowym, p y
osłab ion em  traw ien iu  pow sta łem  z 
g u lam ej d y e ty , z natężonej pr»cy  “  , • "
wej po jed zen iu , z  siedzącego^ sp °8  7  
cia. D ziałają też n ad zw ycza jn ie  w_orc  n 
m ie d z iec i p rzy  zo łza ch  i k rzyw icy .

Te pastylki trawiące ułatw iają w ybor­
nie używ anie wód m ineralnych, 1 skutecz 
ność tychże wspierają podczas używ ania- 

P rzy  niemocy żołądka i kiszek z ciąg- 
łem tworzeniem się przykrego gazu, 1 
odrażającem  odhepyw aniu, ja k  to przy 
siedzącym  sposobie życia spostrzegano, 
niestosownym użyciu potraw lub napojow, 
szczególnie p rzy  hipohondryi i histeryi, 
są te pastylki trawiące bardzo w yśm ieni­
tym środkiem  zaradczym . Są one przytem  
tak środkiem  wcale proetym i co do dozy 
udzielić się mającej tak  łatwo obliczyć się 
dającym , a sm acznym , że i najdrażliw ­
sza osoba chętnie zażyje, i dozę od o 
do 4 razy  na dzień pow tórzy, nie dozna­
jąc żadnego przykrego uczucia. V\ r eazc,e 
ta je s t pewność, że nie pociągają złych s u - 
ków przeciw traw ieniu i tworzeniu sokOw. 

Bilińskie pastylki sprzedają J7

K rysta lizow an e CUKIERKI z io ł u  we
sprzedają, się n iezm ienn ie  w  o p ieczę to w an y ch  o ry g in a ln y c h  p u d e łe c z k a c h  po  3 5  1 7 0  k r .  w . a. 

r i T K l I F K K I  te Z I O Ł O W E  D o k t o r a  KOCHA- wyrobione z najodpowiedniejszych soków ziołowych 
i r o ś l i n n i  i S n   ̂ 2 * * ^ 3  najczystszego kryształu cugow ego, okazały si? =  jak to udowodniły n a j c h  ubu 
sze uznania = T a k o  łagodzące i uśmierzające wszelkie drażnienie w kaszlu, chrypce, szorstkosc. w szyi, 
itD i S a r  oraz przez zawartą w sobie esencyę soków ziołowych i słodkich części, bardzo skutecznie na utrzy- 
mańie czystości świeżości i gibkości organów mowy. Działają uśmierzająco 1 rozwalmająco we wszystkich wypad­
kach rozdrażnienia błony śluzowćj i w rozgałęzieniu tejże, niemnićj ułatwiają wyrzucanie flegmy 1 wzmacniają nad- 

p> on e k  a nał v d de chow e. -  D r a  l i o c l . a  C u k i e r k i  z i o ł o w e  różnią się zatem nietylko przez swe isto-
te 7 .‘L c “ » t » S k i o d t e k  cjęsto zachwalanych cukiertów „a ’
sic od tvch wyrobów najbardziej przez to, że je  organa trawiące mogą łatwo zniesc, o. az, ze nawet :
przydłuższem używaniu nie sprowadzają i nie pozostawiają żadnych dolegliwości żołądka, ani k w a - / p  t*

SÓW J M ^ D I a zapobieżenia omyłkom, uprasza się dokładną uwagę zwrócić na to, iż krystalizowane 
Ziołow e Dra Kocha, opakowane są w podługowate oryginalne pudełeczka, które opatrzone są y
ś n i ę t ą  p i e c z ę c i ą  —  i że takowe sprzedają prawdziwe wyłącznie tylko następujące hrmy:

1 w K R A K O W I E  p. J ó z e t  tś*.
w B i a ł e j  pp. Wzof Berger i Karol D em bsk i,-w  B r o d a c h  pani Ewa K o rn fe ld ,■» B r * e , a a a c h fp ^ B . J / f ^ B̂ o rth o w ifs
c z a c z u  p. M. Lipschńtz i pp- Kodrebski & Kercel, w C z e r ii  o r ł c a e i  I*1’' Roaawski apt — w G r ó i l k a  p- Tomaszewski
p. Mojżes Fra tkel, — w B r o l .o to y c z y  p. J. Rosenheim, -  w B o r l . c a c l t  f . Walory Rog,w,k ^apt., 8^t., -  w J a s -
aptek., -  w G r y b o w ie  p. Alojzy Muszyński, -  w J a r o n ł a ^ s o  P. B°hm 1? , - w  J  I e p . I & : E «  -  w l i e n t a c l ,  p.G.
K r td i  p. Michał No m.tnn — w I ł a t i s z o .  p. Stanisław HiL.ebrtin.lt ap te .., Kle r, uJrviva &  Gebhardt o  Bonifacy S tille r,— p. Zy-
streva -  w M o n e c / v i i c a c l t  p. X. W ierzchowski a p t . -  we L w o w i e  pp. J- Ł . Kleina wdowa «  «eon*w t, p. no o n  j  > 1
gmunt’ Rucker apt., p. Eyrd. Schnbnth, p- A. Berliner apt. (przedtem L a M r^  MP- lOtr Mikolasę Traper & Gurmartn,
w J M a a a sterzy sU a cH  p. J .  Lipschiitz, -  w M y ś l e n i c a c h  P- “  . w B r z e m y ś U n n c u T  &  Miedlicki, _  w P r z e !
-  w K o w y m  T a r g n  p.Karol L a u r ,-  w P r z e m y ś l u  p. EdwardyMachalsk, -  w J W W ^ ' ^ V h . i t e r  i Spćłke, -  w S h .1 o -  
w o r s k u  p. E'eliks witalski apt. — w H o d o w c a c h  p. Karol a'c „  ' R osenheim , — w S ę d z i s z o w i e  p. Ja rl K ow nacki,—
g ó r z e  p. A. St. Barsa, -  w S a n o h u  p. Jan Zarewicz, -  WtoŁ D i i * -  w S o h a lu p .  A. W. Grot, -
w S t r y j a  p -J . Gormann apt.. — w S n i a t y n t e  p- M- Ntcmcze ^  T a r n o w i e  P- Jdzef Jahn, — w T a r n o p o lu  p Markus Śliwka,

„ t e  ,  ą ' “ .)  G o f . J a T -  ć  O m l  p. W i  B srb.g, -  -  W l«l,.t,.w  f t . t .p . t , -

p il iu o a ic  piiBLJItkl U* 4.
w opieczętowanych puJełfeac“  ety ie^o- 
wanych, i dostać ich m o ż n a  u p . J o z e ­
f a  Bartla w K r a k o w i e .

D r .  P r e i s s ,  
lekarz źródłowy w Bilinie.

Dyrekcya przemy­
słowa i handlowa 

(297-8-10) w Bilinie w Czechach.

Nakładem i cicionkami Drukami „CZASU" W. Kirchmayera.
Odpowiedzialny Rządca Drakami Antoni Rother


